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8 . . III. - MIĘDZYNARODOWY DZIEi KOBIET - 8. III. 

ZOFIA WASILKOWSKA 
wiceprxew, Zarządu · Głównego L. K. 

Międzynarodowy · Dzie·ń· Kobiet 
wyrazem wzrostu sił pok:oju 

Na l\liędzynarodowej Konferencji l\;obiet w Kopenhadze, w sierpniu 1910 r„ 
uchwalono, aby dzień 8 marca obchodzić jako dzień mobilizacji kobiet do 

walki 0 pokój, o zniesienie kapitallstycznego wyzysku podwójnie uderzającego 
w ·kobietę, 0 polepszenie sytuacji dzieci. 

Od teJ pory coraz liczniejsze rzesze kobiet obchodzą co roku MiędltY!laro­
dowy Dzień Kobiet. Zbudowatlie w Związku Radzieckim socjalizmu, który przy­
:11lósł wyzwolenie milionom kobiet Europy 1 Azji, natchnęło· kobiety całego 
twla.ta. jeszcze większą energią i umocniło Ich wiarę w ostateczne zwycięstwo 
sił pokoju i post,ętm. 

Chociaż w ciągu ubiegłych dziesiątków lat zmieniały się doraźne hasła, pod 
którymi kobiety całego świata manifestowały przeciwko uciskowi, wy:i;ysko· 
wi i tyranii - to p:rzecleż jedno llasłó rzucone przed 40 laty: „MOBJLIZOWA· 

;XE S IATA. P.R.'l.CY l'RZll:Cl~'KO O!!GA'llł7.A'l'OR0'1' WQJE~ KA1>JST'\J.T-
8TYCZNYCH" nie tylko nie uległo zmlanie, lecz \\'la.śnie dziś skupia pod swym 
11ztąndarem coraz bardzlel rosnące l krze1n1ące szeregi obrpńcó,w pokoju, wśrod 
n.lch millony kolliet. Dopiero dziś pt>wstały historyczne warunki, aby haslt> to 
wcielić w życie. Wlelld Związek Radziecki, odniósłszy wspaniałe zwycięstwo 
nad faszyzmem, umożliwił nowym setkom mllionuw ludzi pracy budowanie so­
cjalizmu na nowych olbrzymich przestrzeniach w krajach demokracji ludowej 
Europy śrt>dkowo-południoweJ i A:r.jl. Powstał potężny ruch obrońców poltolu 
na całym świecie, tak potętny, jakiego nie znały i nie mogły znać poprzednie 
dllleJe. 

Swia.towa Demokratyczna Federacja Kobiet, licząca 91 milionów członkiń 
z 56 krajów, jest istotną częścią światowego ruchu pokoju. Dziś, w apelu skie· 
rowanym do kobiet całego świata z okazji i\1ięd:tynarodowego Dnia Kobiet, na­
wołuje, aby jeszcze bardziej zewrzeć szeregi w wa.lee· o 1>0kój. 

Sesja Rady Swfatowej Demokratycznej Federacji Robiet w Berlinie, w dniach 
1-4 lutego br. wezwała kobiety, by clzleń s marca obchodziły pod znakiem wal­
ki o urzeczywistnienie uchwał Jl Swiatowego lCongresu Obrońców Polrnju 
t uchwał Swiatowej Rady Pokoju. ' 

Walka. o pokój jest dziś także zawi>łanlem milionów kobiet polskich. Stając 
w szeregach narodowego frontu walki o pokój I realizację Planu . 6-letnlego, ko­
biety polskie pragną bronić niepodległości I wolności Ojczyzny zagrożonej. przez 
amerylta.ńsld imperializm. Wzmacniając wysiłlH nad reali:i;acją Planu 6-letniego, 
kobiety polskie chcą równocześnie bronić zdnbyczy mas pracujących i swoich 
ostągnięć. 

Kobiety polskie dumne są z dzisie,lszych przemian I zwycięstw, w których 
uczestniczą coraz większe masy luclu polskiego z nieznanego przedtem w naszej 
historii tempa rozwoju gospodarki i kultury, dzięld któremu prześciganiy stare 
i bogate państwa kapitalistyczne. Kobiety polsltie czują słuszną dumę, że nle­
maly I stale rosnący jest ich własny wlclad, a zwl:lszcza wkład przodownic pracy 
w dotychczasowe budownictwo, w zwycięsl<ie wykonanie Planu 3-letniego i pier­
wszego roku Planu 6-letniego. 

T~ dumę ze wspaniałych osiągnięć, a zarazem zdecydowaną wolę, aby Je 
stale P<>•nnuać i ro7.szerzać, aby , zwlęk~zać wkład kobiet · w twórcze dzieło Pla­
nu G·lctnie.i;o - manifestować b~dą l<nbiety p<>Jskle w dniu 8 Marca, w Między-
narodowym Dniu Kobiet. . 

Międzynarodowy Dzień Kobiet bę1!zle w1,1cs7,ą niż kiedykolwiek manifesta­
cją lcobiet całego świata przeciwl<o grabieżczemu imperializmowi, manifestacją · 
gotawoścl do walki w obronie 110!<0,iu. Dla kobiet polskich będzie on oznaczał 
wezwanie do uwielokrotnienia wysl!ków nad zbudowaniem Polsld uprzemyslo· 
wlone,l, silnej gospodarczo, Polski socJa.Jlstyczuej _ jako potę~nej ostoi . nieza­
wisłości i wolności narodu I poważnego ogniwa. światowego front\\ pokoju, 

NINA POPOWA 
P'.tewodnicząea Antyfaezystowsk~e110 

Komitetu Kobiet Radzleck!ch. 

ALICJA MUSIALOWA 
.Puewodnicząca Li.g>I Kob.li!~ 
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U r.ocz.Yście i radośnie 
obchodzi cały kra.j . , 

Dzień Kobiet 
W przededniu Międzynaro­

dowego Dnia Kobiet w mia­
stach i wsiach całej Polski uli­
ce i gmachy udekorowano fla­
gami o barwach biało-czerwo­
nych, niebieskich i czerwonych 

go w walce o pokój światowy i rzesz kobiecych. z .·uchwałami' I 
zbudowanie fundamentów soc- Ogólnopolskiego Kongresu Ligi 
jalizmu w naszej ojczyźnie. Kobiet.. W czas~e uroczy_sto~i 

W zakładach pracy, wsiach, przodu]ące kobiety otrzyma3ą 
szkołach i uczelniach odbywają nagrody i dyplomy. 
się uroczyste akademie, zebra- W licznych zakładach pracy 
nia i wieczornice, poświęcone całego kraju , kobiety zaciągają 
Międzynarodowemu Dniu Ko· „Warty Pokoju", dając pań„ 
biet oraz zapoznaniu szerokich stwu produkcję ponad plan. 

Pismo Luksemburs~iego Komitetu Obrońców .Pokoju 

do Rzą .du Polskiego 

Obok portretu Chorążego Po­
koju - Józefa Stalina i Prezy­
denta Bolesława Bieruta, na 
frontonach domów, wystawach 
sklepowych widnieją portrety 
czołowych działaczek między­
narodowego i polskiego ruchu 
kobiecego: Eugenii Cotton, Do-
lores Ibarruri Anny ·Pauker BRUKSEL~. 7.3. }'rzewodnicz~ ~razić po~ziękowanie Rządowi Pol 

' . . • Luksemburskiego Komitetu Obron-1 sk1emu. za Jego notę, wystosowan, Małgorzaty FornalskieJ, Stefa- ców Pokpju - Georges Govers - do rządu Luksemburga w sprawie 
nii Sempołowskiej i innych. Li przekazał na .ręce konsul.a RP. w Lu remilitaryzacji Niemiec. 
czne transparenty i gabloty za- ksembu1:gu pismo, w którym stwier Naród Luksemburga - brzmi pi-

. ł · t . d b dza m. in.: smo - był straszliwie uciskany P?ZnaJą sp~ eczens wo z ?ro -1 Komitet Obrońców .,Pokoju Luk- przez hordy hitlerowskie. żadna pre 
klem polskiego ruchu kobiece- sembu::-ga uważa za swój obowiązek sja gospodarcza, żadna propagandli 

---- nie ~dzie w ibnie ·wymazać z na4 

Metalowcy niemieccy za jednością akcji ~~~z:t::i ~f1~~~~c~~r0~~r~ 
Polska doznała znacznie dotkliwiej 

zw 14' a I ce o Pokój 0\~1a5imieniu ogromnej większości 
BERLIN, 3.7. w Lipsku obradowa I oraz wezwano ws:eystkich metalow- narodu luksemburskiego apelujemy, 

ła o:itatnio ogólnonicmiecka konfe- ców niemieckich do całkowitej jed· abyście wytrwali w Waszym zamia• 
renc,Ja robotników pi·zemysłu meta- ności akcji w walec 0 pokój i 0 pra- rze zjednoczenia wszystkich sąsiadu 
lowego, na której zadeklarowano wa robotnicze. jących z Niemcami narodów w ich 

· h ł s i t · R d zdecydowanej walce przeciwko nie· popa~c1e uc wa w a oweJ a Y Nawiązując do niedawnych słów bezpieczeństwu remilitaryzacJ'i Nie• 
PokoJu i apelu Izby Ludowej NRD Generalissimusa Stalina o moźliwo-

miec. 

Queuille 
znowu na widowni 

Francja dalej bez rządu 
Kryzys gabinetowy we Francji 

trwa na<lal. Guy Mollet nie otrzy­
mał wymaganej niezbędnej ilości gło 
sów, wobec tego prezydent Auri-01 
zwrócił się ponownie z P'I'Oporz:ycją 
do Queuille'a by ten podjął próbę 
utworzenia nowego rządu. 

Zabójstwo premiera 
iraris1'ieqo 

TEL AVIV. z Teheranu donoszą, 
źe w środę dokonano zamachu na 
premiera irańskiego Ali Razmara, 
strzelając do niego dwukrotnie. Pre­
mier został przewieziony do szpita­
la, gdzie po godzinie zmarł wskutek 
odniesionych ran. 

DIN·SIN 
I>iialiioi;k.a thł,lis.k.ie&'o ru~u kohleł. 

ści utrzymania pokoju, rezolucja Komitet Obrońców Pokoju Luk• 
kończy słowami: „Ujmijmy sprawę semburga pomnoży swe wysiłki w 
pokoju w nasze ręce, udaremnijmy celu zapobieżenia nowej wojnie i nie 
plany remilitaryzacji Niemiec za· pozwoli, aby ofiary, poniesione w bo 
chodnich 'i wywalczmy jedność Nie- haterskiej walce z faszyzmem hitle„ 
miec". rowskim, poszły na marne. 

Relacje korespondenta TASS 
o przebiegu koni er~ncji paryskiej 

Na wtorkowym pqsiedzeniu przema­
wiał przedstawiciel USA -- Jessup 
przedstawiciel Francji - Parodi :i 
przedstawiciel W. Brytanii - Davies 
szczególnie uporczywie oponując prz~ 
ciwko w~ąC7,eniu do porządku dzien­
nego spra'Wy wykonania porozumienia 
pocułamskiego o demilitaryzacji Nie­
miec i niedopuszczeniu do ich remili­
taryzacji. 

Oponując pr;;edstawicielom trzech 
mocarstw zachodnich, przedstawiciel 
ZSRR Gromyko wykazał całkowitą 
bezpodstawność ich twierdzeń i określił 
te twierdzenia jako próbę zastąpienia 
konkretnych i celowych propozycji ra-

DOLORES IBARRURI 
Bojownic.zka o wolność !ud11 

hls:r.pańskie10. 

dzieckich propozycjami niestawiający• 
mi przed radą ministrów określonych 
i ścisłych zadań. 

Antyamery kati.ska 
manifestacja w Tokio 

LONDYN, 7.3. Jak donoszą z Tokio 
odbyła się tam w środę manifestacja 
antyamerykańska miejscowych Koreań 
czyków. Doszło do ostrego starcia z 
policją, która interweniowała w sile 
aż 2-ch tysięcy ludzi. W wyniku star 
cia po obu stronach byli ranni. Poli, 
cja dokonała aresztowań. 

ANNA SEGHERS 
Postępowa pisa.rJ<a Dlemleeka, 



W duchu Hitlera, pod wodzq leuo generałów Polska 
odbudowuje się nowy wehrmnchl 

prześcignęła Włochy -
dopędziła Francię 

Wymiana not między Belgiq a Polskq Dr Suchy na plenum Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ 

WARSZAWA, 7.3. W odpowiedzi na notę rządu polskiego do rządu belgijskiego 
z dnia 14 lutego br., w sprawie remi!! taryzacji Niemiec zachodnich i zwołania 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych, belgijski minister spraw zagranicznych. 

IP· Paul Valll Zeelan.d, wystosował w dniu 23 lutego br. do posła RP. w Brukseli 
A. Krajewskiego, notę treści następującej: 

zresztą przekazane przez waszą Elts- NOWY JORK, 7.3. Rada Gospodar- Suchy przytoczył dane o niebywa~~ 
celencję życzenia Rządu Polskiego dopro czo - Społeczna ONZ obradująca w w historii Polski wzroście produkc3i. 
wadzenia do konferencji ministrów k ł cl 
spraw zagranicznych czterech mocarstw, Santiago de Chile ontynuowa a w W ro!cu 1950 - Pol5ka przekształ 
uważam za zaspoko.ione, ponieważ stany dniu 5 bm dyskusję na temat świato ła się w jeden z przodujących lu·ajów 
Zjednoczone, Francja i Wielka Bryta- wej sytuacji gospodarczej.. . . . pr·zemysłowych Europy. Pod wzg.lę• 
nia po wielokr<>tnym porozumieniu się 

Panie l\Iinlstrze, mam zaszczyt p<>twier nieść agresji i gwałtu na terytorium z rządem radzieckim, zakomunikowały • Deleg~! Iran~ ~rzemawiaJąc W nn~c- dem produkcji na głowę ~ieszkanca, 
dzić odbiór noty Waszej Ekscelencji z swych sąsiadów. mu o swej zgodzie na przygotowanie mu k!'aJOW Bbskrngo \Vschodu stwier Polska prześcignęła znacznie Włochy 

z:~~~ 1:-:is~{' zaniepokojony napięciem p~::;~f0b!~:iis{~i~Jąo; ~~~1u Pz~:'.fc~~~i~ ~:;~:~!!f.!: i~~eJe~~Igl;~r1~0~~ l:di~f~ dził, że ,odcz1;1.wają ~ne dotkliwy b~ak i dopędziła Fr':i.ncję. Tak wsp.aniał.e 
stosu11ków mlęllzyna'rodowych uważa 7.l. wojny jest troska o niedopuszczenie, by wyrazić radość z powodu tego oświad- ar~kuło":' pierws7~J potrzeby, .P?nie- sukcesy narodu polskiego .--: st~1~rd~1ł 
nlez))ędne jak najszybsze zwołanie Rady Niemcy stanowiły ponownie nleoezple- czenia. waz w .w1~lu gałę~ach.gospodarJ;ti na- dr. Suchy_ stały się mozhwe Je?yn!e 
Ministrów Spraw Zagranicznych. Sądzi, czeństwo dla świata. rodoweJ me potrafiły Jeszcze osiągnąć dzi'"kl' bezi'nteresownei· ponlocy wielkie. 
on, :l:e byłoby wysoce pożądane, aby Co się tyc7.y zwołania Rady Ministrów Chciałbym w lrnńcu pozwolić sobie " 
rząd belgijski wpłynął w tym celu nn Spraw Zagranicznych mogę Jedynie przy zwrócić uwagę na pewną część noty, któ poziomu przedwojennego. go narodu radzieckiego i jego rządu 
Stany Zjednoczone, Francję i Wielltą Bry toczyć słowa, lttóre wypowiedziałem w rą Wasza Ekscelencja zechciał mi prze- Delegat Meksyku zaapelował do kra z Józefem Stalinem na czele. 
tanlę. dniu 29. XI 50 r. w Izbie Reprczentau- kazać. Podkreśla Pan, że okres czasu, jów wysoko uprzemysłowionych, by , , 

POH tym rząd polski poclkreśla ko11le tów. Oświadczając prawie 3 miesiące te• który upłynął od pierwszej propozycji 'ł d w c'wienstwie do koł rządzą• 
czność przel>ształcenia Niemiec w państ- mu, że nawet, jeśliby konferencja czte- rosyjsłdej nawiązania rozmów został wy- zacieśniły wspo pracę gospo arczą z h pUrSzAe 1 d h · ą woj 
wo pokojowe, Gstatecznego zlikwidowania rech miała nlewlell<ie szanse uregulowa korzystany dla Intensywnej remilitaryza pozostałymi krajami, zwracając przy cyc • prowa ząc:żc „~imn -
militaryzmu i hitleryzmu, których <>fia- nia zagadnień światowych i osiągnięcia ej! Niemiec zachodnich. o ile rządowi tym uwaaę rady na wzrastającą infla nę" przeciwko ZSRR 1 k~aJOID demo­
rami dwukrotnie padły nasze kraje I pozytywnych rezultatów, uważałem, że belgijskiemu wiadomo w Niemczech za- , . ." k • • 1 tw i na spadek kracji ludowej i nawołuiących do -
przeciwstawienia się odrodzeniu niemle· sposobność tę należy wykorzystać; · wyra choclnich nie nastąpiła żadna remilitary CJę W :W1~ SZO~Cl pars . ' . weilc ·ne '" państwo ra­
cklego militaryzmu. żając życzenie, by wiell<ie mocarstwa nie zacJa, podczas, gcj.y jest rzeczą powsze- stopy zyc10weJ mas praCUJących. . „w,oin:ż pre · Yl l ' . . , ~ 'ł-
Rząd belgijski podziela te uczucia I dały wymknąć się żadnej okazji ;:>orozn- chnie wiadómą, że władze radzieckie ut- Delegat Polski - dr. Suchy, zanah- dz1eck1e podkresla mozh'"'.,osc wspo 

tak samo Jak rząd pol!lkl, nie jest skłon mienia, podkreśliłem w imieniu Królew worzyłr w swojej strefie okupacyjnej si zawał sytuację gospodarczą świata pod istnienia i współpracy dwoch . u~tro-
ny dopuścić do Ugo, aby Niemcy stały skiego Rządu wagę, którą przywiązuje łę mllltarną pod nazwą „Bereltschaf- , . . k . h k •t l' t J"ów _ socjalistyczne.,.o i kapitalisty-
się zDDwu potęgą imperiallstyczn:ct. Przy_ on do .konferencji czterech I do rozmów, ten" uzbrojoną w. działa i czołei, która kreslaJąc, ze w rai ac api a !S ycz- , , , ~ . e 
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wiązuje on największą wagę d<> !eg<>, które dałyby c)Jociaż najmniejszą moźlł· tworzy bazę nowej armil. nych z USA na czele odbywa się pro- cznego, moznosc naw1ą~wama z h 
aby Niemcy nie mogły nigdy więcej wość porozumienia. ces kurczenia się przemysłu pokojvwe bą normalnych stosunkow . bandloW!c 

W ZWIĄZKU Z POWYŻSZĄ NOTĄ, KIEROWNIK MINISTER· 

STWA SPRAW ZAGRANICZNYCH-DR ST. SKRZESZEWSKI PRZY­

JĄŁ W DNIU 3 BM. POSŁA BELGIJSKIEGO W WARSZAWIE - P. 

P'ERNAND JUSTICE, KTOREMU WRĘCZYŁ NASTĘPUJĄCĄ NOTĘ 
RZĄDU POLSKIEGO: 

wie w nie mniejszej mierze niż rząd 
polski, świadczą niewątpliwie o tym, 
że korzystające z protekcji amery­
kańskiej i zachęcone uwolnieniem 
szeregu przestępców wojennych, jak 
Krupp i innymi faktami, rewizJonł-

"O militaryzacja gospodarki narodowej ,i gospodarczych. Ta poko3owa pohtY: 
!" ~bożenie szerokich mas ludności -jka Związku Radzieckiego - stwierdtJ.ł 
~ównolegle do szybkiego wzibogacenia na zakończenie dT. Suchr - P,opiera 
się monopoli i kapitalistów. . jn~ je~t przez: ~groID?ą ~1ę.kszośc naro 

W tym samym czasie w kraiach de ,dow sw1ata i Jedynie nie]fczna grupa 
mokracji ludowej i w Związku Radzi:- ' !mp'eriali.stów a~ery~ańsk1ch ~stępu 
ckim w1J1'asta w zawrotnym tempie ~e prz~c1wko teJ polityce wspołpracy 
produkcja prze:mysłowa i rolnicza. Dr. i pokoJU. . . styczne ugrupowania w Bonn Już 

Ministerstwo Spraw Zagranicz- b .• ar!llll . h1tlerowsk1ej. Od dnia 1 teraz potęgują swoją agresywność 
nych przesyła wyrazy poważania pazdz1ermka . 1950 r. w Bonn i in- d 7.achłanność. Wysuwają one. nie 
Poselstwu Belgijskiemu w Warsza- nych miast114Jh Nief!!iec zachodnich- tylko coraz dalej idące roszczenia w 
wie 1 w związku z notą J. E. p. Paul odbywa.ją się 3-~iesi~czne kur~y zakresie ekspansji gospodarczej, słu­
va:n Zeelanda, ministra spraw za- szk9lemowe dla of1eerow i pol1of1- żącej hitlerowskim magnatom prze­
grenicznych, z dnia 23 lutego br. do cerów. mysłowym, ale również w zakresie 
posła R. P. w Brukseli - A. Kra- Po stworzeniu tych jednostek lądo coraz szerszego zasięgu i .uprawnień 
jewskiego, Wyrażającą pogląd rządu wych, które de facto są armią zaeho odbudowującej się w duchu hitle­
belgijskiego na zagadnienie niebez- dnio-niemiecką, przystępuje się do rowskim i pod dowóddwem gene­
pieczeństwa, jakie dla obu naszych odbudowy lotnictwa niemieckiego. rałów hitlerowskich armii niemiec­
krajów stanowi odbudowywanie mi- Ostatnie doniesienia ze źródeł a.me~ kiej. W tych warunkach trudno za­
litaryzmu niemieckiego w Niem- rykańskich stwierdzają, że „lotnicy przeczyć coraz zachwalszemu lanso­
czech zachodnich i na konieczność niemieccy zostaną zaproszeni do u- waniu na nowo koncepćji „Mittel -
zwołania rady ministrów spraw za- działu w atlantyckich siłach po- Europy", która z nieubłaganą logiką 

O pakt pokoju pięciu mocarstw 
. MOSKWA, 7.3. Omawiając histo- carstw, ponoszących główną odpo­

ryczne :znaczenie uchwał Swi~to'"'..e~ wiedzialność za utrzymanie pokoju 
R,ądy Pokoju, a w szczegolnosc1 - pisze „Prawda" - byłby jednym 
przyjętego przez radę apelu w spra z rostrzygających czy~ników w ak• 
wie paktu pokoju między pięciu ~o cji obrony pokoju powszechnego. 
carstwami, dziennik „Praw.da" p1- żądanie zawarcia paktu pokoju jest 
sze w artykule wstępnym. jednomyślnym żądaniem całej po-

stępowej ludzkości. . 

granicznych, ma zaszczyt zakomuni- wietrznych". zwrócić się musi nie tylko przeciw 
kować, co następuje: ' wschodowi, lecz również przeciw 

Rzoid polski uważa za cenne o- O charakterze tego nowego wehr- B 1 il i F ji 
„ machtu, którego siły Joidowe, według e g ranc • 

świadczenie rządu belgijskiego, że "" 
podziela on pogląd rządu polskiego ostatnich wiadomości, wYnieść mają W tym stanie rzeczy rząd polski 

0 konieczności przekształcenia Nie- 1/5 ogółu formacji tzw. sił atlantyc• pragnie żywić nadzieję, że rząd bel­
miec w państwo pokojowe, usunię- kich, świadczyć może fakt, że gen. gijski w swej polityce, której celem 
cie na zawsze militaryzmu 1 hitle- Eisenhower odbywał specjalne nara według słów noty belgijskiej jest 
ryzmu, którego ofiarą dwukrotnie dy z hitlerowskimi generałami i że niedopuszczenie do odrodzenia nie­
padły nasze narody, przeciwstawia- dla zyskania sobie przychylnych na• bezpieczeństwa niemieckiego, dołoży 
nia się odrodzeniu imperializmu nie strojów w kołach imperialistów nie- wszelkich starań i nie będzie szczę­
mieckiego. Rząd belgijski oświadcza mieckich „przywrócił honor" żołnie- dził wysiłków dla zapobieżenia re-

rzom hitle'fowskim l obiecał goto- militaryzacji i odbudowie armii Nie 
dalej, że „tak samo jak rząl} polski • • . 1 1 • 1 h d 1 h 
nie jest &kłonny dopuścić _do tego, wo~c puszczen.1a w n ep!'m ęc wszy:- mee zac o n c , 

b Ni t ły i Potęg" stk1ch zbrodm, w ktorych brała 

Milio,ny ludzi dobrej woli, walczą 
cy o pokój widzą w Swiatowej Ra­
dzie Pokoju ośrodek walki przeciw­
ko groźbie nowej agresywnej wojny 
światowej, organizowanej przez ko­
ła rządzące Stanów Zjednoczonych. 
W uchwałach Swiatowej Rady Foko 
ju znalazły wyraz żądania ogromnej 
większości ludności kuli ziemskiej. 

Przypominając treść apelu w spra 
wie zawarcia paktu pokoju dzien­
nik radziecki stwierdza, że doniosły 
i naglący charakter takiego paktu 
jest dla wszystkich oczywisty. Pakt 
taki, zawarty przez 5 wielkich mo-

Prawda" podkreśla, że zadaniem 
ob~ońców pokoju na całym świecie 
jest zaznajomienie najszerszych mas 
ludowych z apelem śvviatowej Rady 
Pokoju. Pod apelem tym powinni 
złożyć swe podpisy nie tylko ci 
wszyscy, którzy poparli Apel Sztok;­
holmski, lecz i dalsze miliony ludzi. 
Kończąc Q.ziennik wyraża przeko­
nanie, że narody świata mogą uda­
remnić zbrodnicze zamierzenia pod­
żegaczy wojennych~ w myśl wska­
zań, zawartych w niedawnym hi.st~­
rycznym oświadczeniu Generalissi­
musa Stalina. 

a y emcy s a s ę znowu „ d · ł t k" · h"tl k m 
Imperialistyczną. Przywiązuje on ~ zia a ze armia i. erows. a, • k 
największą wagę do tego, aby Niem ~n. 'zarówno na tereme Belgli„ Ja 

· cy nie mogły nigdy więcej nieść a- 1 Polski. W Częstocho.wie powstaje dzięki pomocy ·zsRR 
gresji i gwałtu na terytorium swych Rząd polski nie może ukryć swe-
11ąsiadów. go zdziwienia, że rząd belgijski po- jeden z najnowocześniejszych w Europie 

kombinatów hutniczych 
Niestety jednak, rząd polski nie wołuje się na brak wiadomości o do 

mógł nie zauważyć, że w konkhiz- konywującej się remilitaryzacji są­
jach noty rządu belgijskiego zawar- siadujących z Belgia Niemiec za­
te są twierdzenia, które pozostają chodnich, natomiast powołuje się na 
w oczywistej sprzeczności z przyto- nieistniejące zagrożenie ze strony 
czonymi POwYżej, słusznymi oświad oddziałów uzbrojonych rzekomo w 
czeniami rządu belgijskiego. Rząd czołgi ł armaty . w Niemieckiej Re· N • b t • 
belgijski uznał bowiem za możliwe publlce Demokratycznej, sąsiadują- . 0We illlaStO f0 Q filCZe 
wysunąć równocześnie twierdzenie, cej z Polską. 

dla 60.000 mieszkańców 
jakoby „o ile rządowi belgijskiemu Twierdzenia w tej sprawie, wy­
wiadomo, w Niemczech zachodnich powiedziane w nocie belgijsldej, wy­
nie nastąpiła żadna remilitaryzacja". dają się tym mniej uzasadnione, że 

Przed żadnym obserwatorem poli- pogłoski o rzekomym wojskowym 
tycznym nie mogą się ukryć fakty, charakterze „volkspolizei'', uważane 
świadczące o b. intensywnych kro- są powszechnie za pozbawione wszel 
kach, poczynionych już na obszarze kich podstaw. Pogłoski te zmyślone 
Niemiec zachodnich zarówno w dzie zostały dla celów propagandowych 
dzienie organizacji samych sił woj- i dla zamaskowania budowy armii 
skowych, jak też na polu dostosowy w Niemczech . 'zachodnich. Rozwój 
wania przemysłu zachodnio-niemiec Niemleckiej Republiki Demokra-

, kiego do potrzeb •wojennych. Fakty . tycznej poszedł po drodze denazifi­
te nie są bynajmniej ukrywane ani · kacji ł demilitaryzacji. Doszły tam 
przez polityków w Bonn. ani przez do głosu siły, pragnące pokoju i 
Waszyngton. Nie dziw więc, że bu- przyjaznej współpracy z innymi na­
dzą rosnące zaniepokojenie opinii rodami, czego najbardziej wym.ow­
publlcznej, które w pewnej mierze nym dowodem jest pokojowe, przy­
znajduje odbicie w prasie belgij- jazne i trwałe uregulowanie stosun­
skiej, francuskiej i angielskiej róż- ków polsko-niemieckich. Te właśnie 
nych kierunków politycznych. powszechnie znane pokojowe ten· 
. Rządowi belgijskiemu nie mogą dencje Niemieckiej Republiki Demo 
być obce ta.kie fakty jak to, że wg kra.tycznej scharakteryzował najle­
opubllkowanych dany.eh, w zachod- piej człowiek, lttórego nie można po 
nich strefach Niemiec i w zachod- sądzić o sympatię dla zasad ustrojo­
nich sektorach Berlina jeszcze przed wych Niemieckiej Republiki Demo­
paru miesiącami w skład niemiec. kratycznej: w przemówieniu swym, 
kich i cudzoziemskich formacji woj wygłoszonym w dniu 24 lutego br. w 
skowYCh wchodziło 456.000 ludzi. Na Kingsway Hall w Londynie, pastor 
leży podkreślić, że stan osobowy je- Niemoeller oświadczył: „W Niem­
dnostek niemieckich rekrutuje się w czech wschodnich nie znalazłem ani 
zasadzie z byłych żołnierzy i ofice- Jednej istoty ludzkiej, która oświad­
rów armii hitlerowskiej. Uzbrojenie czyłaby, że Rosjanie nauczyli ją, jak 
tych jednostek i formacji, ich budo- obchodzić się z czołgiem, karabinem 
wa organizacyjna i wyszkolenie woj maszynowym Ie samolotem". 
skowe, przygotowywanie kadr ofi- Ta~ie są fa~ty w odniesieniu do sy 
cerskich w spell',jalnych szkołach, u- tuacJl w Niemieckiej Republice De­
dział w manewrach · wojskowYch mokra.tycznej, natomiast w odniesie­
wraz z wojskami okupacyjnymi mo- niu do Niemiec 2;achodnich codzien­
carstw zachodnich wskazują, że je- ne fakty, którym dziś już nikt nie 
dnostki -te i oddziały są w rzcczywl- próbuje poważnie zaprzeczyć, udo­
stoścl zgrupowaniami armii. Forma wadniają remilitaryzację tych ob­
oje te posiadają oddziały p&ncerne sza.rów I odbudowę niemieckich sił 
ł artyleryjskie. Ostatnio tddzia.ły te wojennych. 
zostały rozbudowane przez utwo- Rozwój wypadków politycznych 
rzenle nowycll „ruchomych jedno- na terenie Niemiec zachodnich od 
stek polieyjnych'' i nowYch jedno- czasu wręczenia poprzedniej noty 
stek tzw. „policji granicznej". · polskiej rządowi belgijskiemu całko 

Jest faktem, że zostały powołane wicie potwierdza trafność perspek­
do żyda lokalne sztaby organizacyj tyw, które zostały w niej nakreślo­
ne dla armii niemieckiej w Niem- ne. 
czech zachodnich, przy czym obsa- Informacje z Triwnii, którymi 
dę tych sztabów tworzą oficerowie rząd belgijski dysponuje nlewątpli-
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Wśród porywających swym rozmachem inwestycji 6-letniego 
Planu przeobrażenia struktury gospodarczej kraju, obok wzno­
szonej wysiłkiem całego narodu Nowej Huty, potężnym czyn­
nikiem wzmożenia naszego potencjału przemysłowego staną 
się rozbudowywane na bazie istniejącej już Huty, wielkie za­
kłady metalurgiczne w Częstochowie. 

·Prace przy budowie tego nowego ce fizyczne robotników będą tu ~Y: 
ośrodka hutniczego i wznoszonego eliminowane. Nowa hala, do ktoreJ 
jednocześnie 60-tysięcznego mias- budowy użyto olbrzymiej ilości 
teczka robotniczego są w pełnym stali i szkła jest przestronnym, peł­
toku. nym światła oddziałem produkcyj-

])ziś, obok starych hal hutniczych, nym. Przy hali wzniesiono już wspa 
wre w niespotykanym tempie praca niały dom socjalny, przeznaczony dla 
przy rozbudowie huty. Już w roku robotników. W domu tym znajdują 
bieżącym zostanie oddany do pro- się łaźnie, natryski i s11;atnie, dosko­
dukcji jeden z działów huty w peł- nale wyposażona świetlica, nowo­
ni zmechanizowany. Nowocz~sne, cześnie urządzona sala jaclalna itp. 
całltowicie zautomatyzowane urzą- W ciągu następnych lat ~lanu 6-
dzenla, znakomicie ułatwią pracę ro letniego powstaną dalsze działy wy­
botnika. twórcze, budowane przy wszech-

W roku przyszłym wprowadzona stronnej pomocy Związlm Radziec­
zostanie do produkcji druga wiellrn kiego. W chwili obecnej przeprowa­
hala produkcyjna, jedna z na.jnowo- dza się badania geologiczne, trwają 
cześniejszych poza Związkiem Ra- intensywne prace ziemne i niwela­
dzieckim w Europie. Dzięki pełnej I cja terenu. 
mechanizacji wszystkie ciężkie pra- Braterska pomoc, jakiej we wszy-

wszystkich dziedzinach pracy udzie­
la nam Związek Radziecki, wYraża 
się w kompletnym opracowaniu do­
kumentacji technicznej dla nieldó­
rych oddzia.łó-w buty, w zapewnie­
niu nowym zakładom najnowocześ­
niejszego wyposażenia technicznego 
i udostępnieniu doskonałych metod 
i doświadczeń pracy budowniczych 
raclzieckich. 

Dzięki przekazaniu ostatnich zdo­
byczy techniki radzieckiej prace 
ziemne zostały prawie całkowicie 
zmechanizowane. Znaczne przyśpie 
szenie tempa robót osiągnięto m. in. 
przez zastosowanie radzieckich kppa 
czek mechanicznych. Szeroki roz­
wój współzawodnictwa wśród załóg 
roboczych oraz stosow;i.nie coraz ~o 
nowych metod radzieckich umożli­
wiło znaczne przekroczenie planu in 
westycyjnego w roku 1950. 

Równolegle, w trosce o zapęwnie­
nie robotnikom jak najlepszych wa-. 
runków wzn{}si się pi;zy istpiejącym 
już osiedlu n!l. Rakowie, wspaniałe 
60-tysięczne miasteczko robotnicze. 

Walka o oszczędne zużycie węgla 
Załoga elektrowni krakowskiej podjęła entuzjastycznie 

wezwanie elektrowni „Szombierki'' 
WARSZAW A. Załoga oddziału ko 

tłowego elektrowni Szombierki po­
djęła na naradzie :wytwórczej sze­
reg konkretnych zobowiązań, któ­
rych realizacja da poważne oszczęd­
ności w gospodarce węglem. Ponacl­
to załoga postanowiła wezwać do 
współzawodnictwa o racjonalne, eko 
nomiczne zużycie węgla załogę elek 
trowni w Krakowie. 

Palacze i mistrzowie zmianowi ko 
tłowni podjęli zobowiązania, dzię-

kl którym zaoszczędzą 5 proc. wę­
gla w stosunku do roku 1950. 

Na naradzie przyjęto rezolucję, 
w której czytamy: 
„Rozumiejąc zadania stojące przed 

energetyką polską w Planie 6-let­
nim i doceniając w pełni koniecz­
ność oszczędnego użytkowania pod­
stawowego paliwa, jakim jest wę­
giel, my - zebrani na naraozie ro· 
boczej pracownicy kotłowni elektro­
wni Szombierki - kierując się wy-

tycznymi VI Plenum naszej partłl­
zobowiązujemy się: poprawić wYDi­
ki, uzyskane w oszczędnym sprdaniu 
węgla i wezwać załogę elektrowni 
Kraków do podpisania umowy o 
współzawodnictwie w zmniejszeniu 
jednostkowego zużycia węgla. 
Zobowiązujemy się po bratersku 

podzielić się z załogą. elel!trnwnl 
Kraków już uz:vskan:vml doświad· 
czenlami późniejszymi", 
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przeznaczonych dla uczestników 
Jak dyrektor Janina Starczewska 
organ1zuJe walkę o lepsze wyniki pracy 2 11 L I TER 

naszego konkursu 

Janina St.a.rcz.ewska, pracowała na 
wszystkich oddziałach produkcyj­
nych w ZPW im. Wł. Reymonta. Z 
pracownicy wałkarni awansowała 
wkrótce na starszą brakarkę. Dosko­
nała znajomość procesu technologJ­
cz:nego produkcji stała się źródłem 
dalszych awansów. Starczews.ka za­
jęła stano1wisko inspektora kontroli 
technicznej, a w grudniu ub. r. zo­
stała miano1wana dyrek'bocem handfo 
wo - administracyjnym. 

Początkowo wydarwało sdę Star­
czewskiej, że jej umiejętności nie 
wYSt;;irczą do sprawowania odpo­
'\Viedzialnej fonkcji. Okazało się, że 
była w błędzie. Długoletnia prakty­
ka, znajomość wszys·tkich etapów 
produkcji i elementów techni1cz-
111ych, w poiączeniu ze ..świeżo zdo­
bytymi wiadomościami technicznymi 
wysita•rczyły, by dla nowego dyrek­
tora cała fabryka stała się prostą i 
łaitwą do obsłużenia maszyną. W 

pierwszym etap.ie pracy nowy dy­
rektor przystąpił do walki o obni­
żenie kosztów własnych produkcjL 
Za ki.kanaście dni zostaną podsumo­
wane wyniki. 

Na dziedzińcu fabrycmym prze­
stronnym i bardzo czystym widnie­
je duża i pusta tabl:ka. Wymalowa­
no na niej żółwia i śiimaka, a nad 
tymi symbolami lenistwa umiesz­
cu>no ramki na.„ fotografie. 

muje dz.iś 80°/o kobiet. Ta lkzba nic 
nie mówi, skioo-o nie wiemy ile ko-
biet p.racuje w tych dużych zakła- --...... ---------·. Możność wzięcia udziału w konkursie 
dach. Dużo, bardzo dużo kobiet! Sta- NASZ KONKURS 2) - 21 liter, ma.ią wszyscy bez wyjątku 
nowią o,ne 950/0 załogJ! czytelnicy „D:ciennika.". Konkurs nie jest 

2 1 I i ter przecież skomplikowany, a przewidziane W kaiżdej dziiedzinie ich pracy za- dla ucze!ltn~ków nagrody, są naprawdę 
notowano powaiżne wyniki. Coraz R t J atrakcyjne. • 
więcej kobiet zą.jmuje miejsce w czo • • Jakie to 111agrody? 
~ówce, .coraz wi~cej z x_iich awansu- WYCIQC - Listę znajdziecie Juz w jutl'Zejszym 
Je. Jan:i.na Palus1ak, ~aJster odd~ału numerze naszego pisma. 
przygoto<w~wczego rue dawn~ Jesz- Dziś po krótce tylko przypominamy warunki konkursu. Otóż należy 
c~e by!a ruedoprządką, ~0-letru~ Ma: c„d?Jiennie wycinać z załączonego qhok kuponu umieS'LCZOne tam litery, 

- Czy ta tablJica zawsze jest pu- l'Ia w1sz.ow~ta, podmaJstrzy iedneJ I które złożą się na. hasło „W:vwalczymy trwały po!Wj", To proste nta po-
sta? z .Przędzalni, pracowafa przy ma...c,zy- zór zadanie przedstawia jednak pewną trudność, o której zawiadomimy 

- Zawsze - odpowfada Siekacza- me, a t~az została wytypowana na was w naszym biuletyn.le konkursowym za dwa dni. 
wa, pirz.ewodnkząca 2lalkładowego kurs maJstrów. 
koła Ligi Kobiet. 

- I nie przypuszczam, żeby ktoś 
miał powód zaitrzymać się przed 
nią, natomiast tu Siekaczowa 
wskazała !I'ęką na przeciwną stronę 
- zaitrzymuje się wiele osób. 

Tabli.ca przodownic pracy. 

Tablica ta to cMuba Siekaczowej 
- pionierki ruchu w1elowarsztato­
wego, orga1nizatorki współzawodni­
ctwa na oddziale prżygotowawczym 
angielskim. Współzawodnictwo obej-

z przodownic pracy wYSuwa się 
na czoło .Jadwiga Hędzlik. Od chwili 
rozpoczęcia pracy w fabryce przy­
stąpiła do współzawodnictwa i w 
ciągu dwóoh lat zachowuje tytuł 
pTzodowniey wyrabiając 132°/o swej 
bazy. 

Kobietiy tej fabryki są dumne z 
siebie i dumne ze wszystki:ch kobiet, 
którym władza ludowa dając r6w­
noupra w111denie, dała wiedzę i sta­
nowiska, prawo udziału w życiu 
państwa. 

l.UtlJ bo ~eii 
Kamienica-brudas· 

Posesja, w której 

przy ulicy Tokarskiej 11 
czania mieszkańcom 
wody, zamiast - jak 
dotychczas - przywo 
zić ją beczkowozem. 
Sądzę, że koszt byl 
by niewspółmiernie 
mniejszy, odpadłaby 
bowiem praca szofera, 
samochodu zużycie 
benzynv. 

Dla takich i ak Krzyś ... 

mieszkam, przy ul. To 
karskiej 11 sąsiaduje 
z przychodnią ZLP i 
d.ziwi mnie, że dotych 
czas nikt nie zwrócił 
uwagi' na antysanitar­
ny stan podwórza. 
B·rak ustępów, wyrzu­
canie śmieci i wyle­
wanie nieczystości do 
ruin suteryny, mogą 

spowodować z nadej­
ściem cieplejszych dni 
poważną groźbę cho­
rób zakaźnych. Z dru-

tego spowodować prze 
jęcia jej przez Zarząd 
Nieruchomości. Komi 
tet Domowy nie istnie 
je, co źle świadczy o 
lokatorach, którzy nie 
potrafią się zorganizo 
wać celem poprawienia 
sobie warunków miesz 
kalnych. W szopach 
bez dachu leży budu­
lec i niszczeje, po pod 
wórzu rozrzucona oe­
gła. Czy nie można by 
urządzić tu skwerku, 
tym bardziej, że z ZLP 
wychodzą okna na te­
ren naszej posesji. 

A. ANDRZEJEWSKI 

OD REDAKCJI 
Entuzjazm, jak! znamionował obrady 

I l{ongresu Ligi Kobiet nie da się opisać 
- opowiada jedna z 67 delegatelt łódz· 

kich na Kongres - Marla PAWLAK, kie· 
rownlczka :tłołlka i przedszkola CBT. 

- Trzeba było widzieć i słyszeć prze• 
mawiające delegatki Korei, Czechosło· 

wacjl, Bułgarii, Węgier, Niemiec, żeby zro 
zumleć jak bardzo potrzebne było to 
spotkanie kobiet. 

- Gdybyście widzieli delegacje dzieci 
z warszawskiego przedszkola TPD, które 
przyszły do nas z wezwaniem „Matki 

walczcie o pokój". Gdybyście słyszeli sło 
wa jednej z dziewczynek: Nasza jasna 
przyszłość spoczywa w rękach kobiet 
obradujących na Kongresie.„ To były 

momenty wzruszające do łez, a jedno· 
cześnle umacniające w nas wszystkich 
wolę walki o pokój, aż do osiągnięcia 

go na całym świecie. 

giej strony nie należy dzi 
wić się mieszkańcom, 
którzy nie mają gdzie 
zsypywać śmieci, Go­
spodarz nie interesuje 
sie losem posesji, czy 
nie należałoby wobec 

Zastanawia mnie tak 
że, czy nie os,zczędniej 
byłoby uruchomić je­
den z pobliskich hy­
drantów celem dostar 

Dzielnicowa Rada 
Narodowa i Komitet 
Blokowy - o ile już 
został zorganizowany 
- winni zainteresować 
się posesją przy ul. To 
karskiej 11 i spowodo 
wać doprowadzenie jej 
do porządku. 

Jlmnmlk uutzl 

za1111ilo111ania 
Ob. Czyfowicz. - Pisze 

Pan, że w metryce uro­
dzenia mylnie wpi9'lne 
jest nazwisko Pana: „tzy 
żewicz" zamiast „Czyżo· 
wicz". Pragnąłby Pan to 
sprostować. Należy wy­
stapić z odpowiednio u­
dokumentowanym wnio­
skiem do· Sądu Powiato-

wego miejsca, gdzie akt 
stanu cywilnego mylnie 
(w tym przypadku metry 
ka urodzenia) został spo­
rządzony, z prośbą o do­
konanie sprostowania. 

żaru, nie ma P1mi motlf­
wości występowania o od­
szkodowanie za spalone 
ruchomości ani za utraco 
ne zdrowie. Chyba, te ru 
chomoścl były przez Pa· 
nią ubezpieczone, co w da 
nym wypadku zdaje się 
nie miało miejsca. 

Marii Michalakówny z ZPP im Zubrzyckiego 
„Spalona". - W wypad 

ku nieustalenia osoby 
Winnej spowodowania po 

MARIA MICHALAK 

Nie miała jeszcze 14 lat, kiedy 
zaczęła pracować w fabTyce poń­
czoch, w wykończalni, obecnie 
ZPP im. Zubrzyckiego. Drobna by 
la i mała, ale już wtedy praca w 
wykończalni t.zw. kobieca praca, 
nie odpowiadała jej. Chciała ko­
niecznie być przy maszynach. I 
tak zaczęła wkrótce pracować :la­
ko napychaczka - pomocnik przy 
obsludze kotonów. 

Dzi§ w dużej sali ZPP im. Zu­
brzyckiego, w§ród dlugich m(lszyn 
Pończoszniczych, obsługiwanych 
:J?7Zez mężczyzn, zobaczyć można 
3edn~ po~tać kobiecą. To właśnie 
Maria Michalak, pierwsza kobieta 

w Polsce, pracująca przy obslu.dze 
kotonów o 24 głowach t.zn. ma­
szynie produkującej 24 cholew'ld 
pończoszek. 

Jako napychaczka pracowała 8 
lat. W ubiegłym roku na wniosek 
dyrekcji przeszla do obsługi koto 
nów. Pracuje tu już 3 miesiące i 
wynikami pracy niczym nie ustę­
puje kolegom-mężczyznom. 

- Nie mówi dużo przy pracy, 
jest jednak zawsze pogodna, uczyn 
na i koleże1tska, - mówią o niej 
z uznaniem towarzysze pracy. -
Kobieta, ale sprytem i ~majomością 
zawodu nam nie ustępuje. Jeste§ 
my dumni z takiej koleżanki. 

Marih Michalak poza pracą ma 
:Jeszcze drugą pasję - lotnictwo. 
Ze śmiechem wspomina dzi§, kie-
dy to jako mala dziewczynka 
usiłowała skakać z parasolem. 
Dzi§ ma już poza sobq przeszko­
lenie spadochroniarskie oraz ukoń 
czone kursy dla pilotów szybowco 
wych. 

- W pracy - muszę osiągnąć 
:Jeszcze lepsze wyniki niż koledzy 
i wiem, że potrafię; a w Aeroklu­
bie - następny urlop poświęcam 
na poznanie silników samoloto­
wych. - Uśmiecha się, kiwa glo­
wą na „dowidzenia" i szybko wra 
ca do maszyny . 

MARIA PAWLAK 

Rozmowę przerywa płacz dziecka. Ma­
ria Pawlak podrywa się od biurka. 

- To Krzyś, 4·tygodniowe maleństwo, 
któremu zmarła matka - wyjaśnia - a 
ojciec przecież sam nie da rady. 

Z tkllwe>aclą nachyla sl41 nad białym 
łóżecr:klem I mówil 

- Właśnie dla dzieci. tak małych I bez 
radnych jak Krzyś, musimy wytę:l;yć 

wszystkie siły, by osiągnąć trwały po­
kój, by wojna I jej okropności pozostały 
przyltrym, bez.powrotnym wspomnieniem, 

Kongres, na którym omawiałyśmy na­
sze osiągnięcia I zadania przyniesie bo­
gaty plon. Ja tu w żloblm, Inne kobiety 
przy swoich warsztatach pracy, w fa­
brykach, biurach, sklepach czy na wsi, 
pracow;i.ć będziemy jeszcze więcej, le­
piej, pamiętając, te naszym najwięk­
szym udziałem w walce o pokój Jest wła 
śnie dobrze I z sercem wykonywana pra 
ca dnia codziennego. 

Przqpon1lnon1v 
PKS-owi, że w „oz. Ł." w dn. 5 lutego br. w no­

tatce pt. „Puste samocho 
dy, przepełnione pociągi" 
i w dn. 8 lutego - w li­
ście pt. „ Ula twić dojazd 
do Łodzi" - pisaliśmy o 
pewnych niedociągnię.­
ciach w kursowaniu auto 
busów, zauważonych 
przez naszych Czytelni­
ków korzystających z ko­
munikacji PKS, a być 
może niedostrzeganych 
przez pracowników PKS, 
odgrodzonych od tej ko· 
munikacjl ścianami wła­
snych biur. 

PKS - jak dotychczas 
w odpowiedz! na praso­
wą krytykę stosuje nieco 
przestar21ałą metodę: -
„Prawdą jest, nieprawdą 
jest" (jako próbkę, mamy 
w naszych aktach odpo· 
wiedź PKS na notatkę opi 
sującą skandaliczne wa­
runki w poczekalni przy 
ul. Wojska Polskiego) 
względnie tzw .•• strusią" 
politykę (dowodzi tego 

milczenie na dwie wyt. 
wym. notatki prasowe). 

Ale ani Redakcja, ani 
Czytelnicy na pewno z 
taką polityką się nie po­
godzą! 

• 
Wydawcy „Dziennika 

Ustaw" przypominamy, że 
Czytelnik nasz w liście 
pt. „Czy słuszna zmia­
na?" druko\vanym w „Dz. 
Ł." w dniu 13 lutego, pro 
sił o przywrócenie sprze­
daży „Dziennika Ustaw" 
w księgarniach. Następ­
nym razem 21acytujemy z 

Dziennika Ustaw" (oczy 
Wiście wyjątki) z uchwały 
Rządu o krytyce prasowej 
- gdzie mówi się o ko­
nieczności odpowiadania 
na zażalenia 1 uwagi. 

;~c 
Miejskiej Bibliotece Lu 

dowej w Poddębicach 
przypominamy, że prze­
oczyła list drukowany w 
„Dz. Ł." w dniu 6 lutego 
br. pt. „Sezamie, otwórz 

się" . czytelnik n.asz pisał 
w nim o dziwnym zwy­
czaju panującym w tej bi 
bliotece. Mianowicie na­
pis o godzinach otwarcia 
głosi swoje, a „smutna"-:­
dla interesantów - rze­
czywistość zaprzecza te­
mu. 

DOKP przypominamy, 
że „sygnalizacja" u Niej 
(oczywiście u DOKP) nie 
funkcjonuje sprawnie. 
Czytelnicy oosi sygnalizu 
ją bowiem różne niedo­
ciągnięcia, jak np. w „Dz. 
Ł." z dnia 5 lutego br. w 
notatce pt. „Konieezne 
!Chody"' a w DOKP „syg 
nały", powodujące uaunię 
cie tych niedocl11gnlęć, 
ani drgną. Jetell nadal 
nie otrzymamy odpowie­
dzi, poprosimy Polskie Ra 
dlo o nadanie - specjal­
nie dla DOKP płyty z ple> 
senką: „Komu znudzi się, 
Tobie, czy mnie„. ". 

RZECZ znalezioną zwróć do M Q I 
zgubioną zgłoś do • • • 

.................................................................................................................. , ............................................................................................................................................................................................................................. ..... 

MIKOŁAJ KOROLJEW <4s> 

NA RINGIJ 
„.w lipcu na moskiewskin: stadione. „Dynamo" odbyły 

Się lk:0 lejne mistrzostwa ZSR1l w boksie, Ring majdował 
S•ię na przeciwko p&łnocne.j .tl'!·~uny. W .finałowej walce 
o tytuł mistrza w wadze c1ęz;k1eJ Poi_tl~e Sipolbkałem się 
z Nawasardowem. Doskonale pami~taJą<: o paprzedin:iej 
przegranej, dobrze puzygotowa·łem się d? I?eczu. ~rze­
rnyślałem go dokła.dnde. Walkę udało ~1 s1ę zakonczyć 
jeszcze przed końcem Wyzlllaczonych szesciu rund. 

TOBIE, OJCZYZNO! 

W tym !!'Oku wypadło mi po raz pierwszy. w żyqu Vo(Y· 
stąpić na międzynarodowytn ringu, Delegac3a radz1eck1ch 
SpO'rfowców udała. się do Belgii, .gd~ie. mała. W1liąć u~ia~ 
w odbywająced s1ę w Antwerpii sw1atowe3, robotmozeJ 
olimpiadzie. 

Matka mocno ucaŁowała mnie na poże.~nalJllie: 
- życzę ci synku powodzenia! 
I tylko jako rozemlające ws·pomnienie pozostały: gwar· 

ny peron dworca Białoruskiego, ko'1edzy, życzenia„„ 
W wagonach panuje weso!ły nastrój. Chod:?Jimy, odwie­

dzamy s'ę wzajemnie. Słychać ch&:-alny śpiew. Prawie ca­
ły pociąg należy do nas. 
Jadą pływacy. gimnastycy. .zapaśnicy. d:źwjgacze cięża-
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rów, IYokser.zy. Pillkarska drużyna moskiewskiego „Sparla­
ka". Spo!I't?wcy - Rosjanie Ukiraińcy, Białorusini, Gru­
lrlni - dzieci wieLkiej„ pra~ującej rodziny radzieckie.go 
lud.u. 

Wieczorem wszystko się uciszyło. Za ollmami wagonów 
przesuwały się be21foresne przestrzenie ziemi ojczystej. 
Każdy myślał ro swoich sprawach. Leoz pevvne zagadnie­

nda były wspólne dla wszystkich - nasza gorąca miŁość 
do socjalistyc2Jilej ojczyzny. 
Stałem w korytal7JU, słuchając rytmicznych uderzeń kół 

wagonu. Urywki m.yśli snuły m1 się po głowie. PTzed o· 
czami przesuwały. SlE) o?razy przeszłaś~. , 

Pierwszy raz w zyc1u Jechałem za gramcę. Myslałem o tym, 
że radziecka ojczyzna zrobiła mi wielki zaszczyt. Czy potra­
fię odwdzięczyć się za okaza111e mi zaufanie. Jeszcze nigdy 
aotychczaS nie brałem Udziału W międzynarodOwYCh spotka­
niach. Moi koledzy Wiktor Michajłow, Eugeniusz Oguren­
kow, Lew Temurian - każdy miał już poza sobą doświad­
czenie nabyte w walkach międzynarodowych. Im na pewno 
lżej. 

Przecież jeśli. się dokładnie rozejrzeć w sytuacji - to na­
prawdę jestem Jeszcze młodym chłopcem, mam dopiero dwa­
dzieścia lat. Wprawdzie poza sobą posiadam już 50 walk, 
wszystkie jednak ze swoimi, a to zupełnie inna ł'zecz. 

Czeka mnie poważna próba. W zasadzie jest to olimpiada 
robotniczych organizacji sportowych, lecz wiem doskonale 
z jakim „zwiększonym zainteresowaniem" śledzi występy 
radzieckich sportowców na międzynarodowe.i arenie, burżu­
azyjny świat sportowy, jak rozdmuchuje prasa państw kapi­
talistycznych każde nasze małe niepowodzenie, starając się 
i;>rzemilczeć wieksze sukcesx,. 

Maleńki, czerwony komsomolski znaczek na piersi. W kie­
szeni paszport ozdobiony godłem państwowym (sierp i młot). 

PIERWSZE SPOTKANIE l\'IIĘDZYNARODOWE 

Trzeba zwyciężyć! Poszedłem do przedziału, zacząłem 
czytać książkę. Książka pomagała ml zawsze i pomaga w 
przygotowaniach do poważnych prób życiowych. Zagranicę 
wziąłem też ze sobą książkę. Była to niedawno wydana po· 
wieść Mikołaja Ostrowskiego „Jak hartowała się stal". Za­
cząłem czytać i „wzięło mnie" od razu. Wszystkie poprzednie 
„strachy" okazały się błahostką. 

- Co tam studiujesz? - zapytał ktoś. - Podręcznik 
boksu? 

- Nie, męstwa. 

Wreszcie graniczna stacja zostaje poza nami. żołnierze stra 
ży granicznej, po sprawdzeniu dokumentów, życzą nam po­
wodzenia. 

Za oknami cudza ziemia. Stara, „pańska" Polsk3.. Skrawki 
pól, szachownica, wioski z leJ?iankami krytymi słomą, wie­
śniacy orzący przy pomocy krow„. 

Później Berlin. Chmurny, ciemny dworzec. Wzdłuż pero­
nu tam i z powrotem spacerują dobrze utuczone „zuchy" w 
brunatnych mundurach z opaskami na rękawach z pajęczym 
znakiem swastyki. Faszyści zaehowywali się bardzo zuchwa­
le i bezceremonialnie. Zaglądali do nas przez okna. Kiedy 
to zaczęło się powtarzać, wszyscy jak na komendę z trza-
skiem spuściliśmy story. ' 

(d. c. n.) 



Te - które stoia w pierwszym szeregu 
FRANCISZKA 

WIERZBOWSKA, 
TEGOROCZNY MIĘDZYNARODOWY DZIElQ' KOBIET BEDZIE PO­

'l'ĘZNĄ MANIFESTACJĄ KOBIET PRACUJĄCYCH CAŁEGO SWIA­
TA, GOTOWYCH WYWALCZYC POKÓJ. WALKA O POKOJ - TO 
DLA KOBIET WALKA O WSZYSTKO TO, CO STANOWI TRESć 
ICH ŻYCIA. TO WALKA O ŻYCIE ICH MĘŻÓW I SYNÓW, BRACI 
I. OJCÓW. DLATEGO TEŻ KOBIETY POLSKIE CZCZĄ SWOJE 
SWIĘTO CZYNEM - POKOJOWA PRACA. KAŻDA KOBIETA NA 
SWOJEJ PLACÓWCE STAJE SIĘ ŻOŁNIERZEM FRONTU NARODO­
WEGO. PRACA, REALIZACJA PLANU 6-LETNJEGO BĘDZIE JEJ 
~RĘŻEM W WALCE O POKÓJ. • 

• 

sie. Zdobywam wiedzę, którą będę 
się starała przekazać kobietom, aby 
zrozumialy, że tylko zespołowa, spół­
d:?;ielcza gospodarka wyzwoli mał-0-
i średniorolnego chłopa od wyzysku 
kulaka na wsi. 

W pierwsz.ym szeregu tej walki 
kroczą kobiety z fabryk, PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych, kobiety 
7.e wszystkich z,akładów pracy. 

brobytu ma(; lud01Wych, nie żałowa­
łam wysdłku. Od 1947 raku jestem 
przodownicą pracy. Otrzymailam 14 
razy nagrody pien:iężne i 14 dyp1o­
mów za moją wydajną pracę. Do­
kładam wszystkich sił, aby jeszcze 
bardziej podnieść swą wydajn<>ść i I 
tym pa.""zyczy.n;ić się do przedtermi­
nowego wykonania Planu 6-letnrego. · 

członek Ligi Kobiet, 
bezpartyjna, pracuje 
w Zg~rzu, w Pr:zed­
siębi.orstwfo Remon­
towym Maszyn Prze­
mysłu Wełnli.anego . 
Pracuje · jako wier­
tacz w nowym.' zaWl'.r 
dzie, jedna wśród 

wielu m'ężceyzn i wy 
rabia swą ru>II'tnę w 
140°/e i z dniia na 
dzień staira się ją 

podwyższyć. 
BRONISŁAWA STANCZYK, ma- ' 

tka czwor~ dzieci, bezpartyjna„ jest 
przewodniczącą spółdziell1li: produk­
cyjnej w Łęgow:icaoh, pow. Rawa 
Mawwiecka. 

- Cieszę S!ię - mó 
Wi WierzbOwska -
ie Polska Ludowa 
dała mi możność W.o 

· ' bycia zawodu, z któ-
rego jako k!obieta 
mogę być dumna. 

! 

Mając dwa lata ZOFIA KUTYŁA 
traei ojca. Zostaje · z maitką .i l'icz­
nym r.odzel'1stwem na małorolnym 
gospodarstwie. Jako młoda dziew-

HELENA OKROJ, prządka w Pań czyna zaczyna pracować w sortowni 
!rtwowych Zakładach Przemysłu Ba- kopalni „Bolesław Chrobry", gdz.ie 
wełnianego w Łodzi, jest 14-kl-oitną zostaje prZJO<lownicą pracy. Ma.rze-
prwdOWilli<:ą pracy. Od 12 roku ży- niem jej jednak było pracować „na 
ci-a ' pracowała w fabryce Geyera, o- dole". Po pewnych starania-eh ma-
trzymując za swoją ciężką pracę za- i-zenie jej się spełniło - zos·tafa ma-
ledwie parę złotych, które nie star- BRONISŁAWA STAI'ICZYK szynfa.tą dołowym. Za jej przy kła-
czyły nawet na zaspokojenre naj- dem poszły jnne, mimo że mężczyźni 
skiotnniej.szych poitirzeb. Po wyzwo- Od lat dziecięcych ciężko mu- f>traszyli je, iż nie podołają. 
lr..ńiu: " stanęła· do wa:rsztatu jako siałam pracow·ać na obsza.rnil.ców i - Zroz.umiałam - mówi Kutyła 
ptzą<lkia. w PZPIB - Łódź. wyzysikiiiwocz;y. Wcz.eśnJie Ziroz.umlle- - że budol\va.nie socjal'izmu nie na-

. -::-: -Widząc, że moją pracą przyczy. liśmy, że tylko kcłektywn~ gospo· leży tylko do mężczyzn, ale :i do k0-
ru_ll~ ~i:ę do błJdowmłtwa :nowego i dairstwo· zabezpieczyć moze naszą bi'e<t. Musimy pom{ic nasZJym ma1szy-
11,z(:ięśL'iwego życia, do -ugrUlbto.wania preys?lo.śc._ Obecnie dzJieei moje cho- ni!S'tom w szybkim wykonariiu Pla­
~?dzy ludowej i podniesienia do- dzą do szkofy, ja też jesitem n.a kur- nu 6-letniego. 

. ·. Nowe życie kobiet chińskich 
· · Urodziny c611ki uważano w rodzi­

nie chińskiego chłopa, czy kulisa za I 
. nieszcziiście. Dziewczyna - to jesz­
cze jedna osoba do wykarmienia, to 
miepotrzebny cię:ilar dla ojca - twier 
.d'zono. Najczęściej też starano się po 
zl:)yć niepotrzebnego przybysza jak 

·;najprędzej z 'domu: sprzedawano ob­
szarnikowi · do najczarniejszych ro­
bót, fabrykantowi do zakładów prze­
mysło\vych, w najlepszym wypadku 

. .- sąsiadowi jako żonę dla , równie 

woju, do udziału w społecznym i .po­
litycznym życiu kraju. _ 

Reforma rolna przeprowadzona w 
Chinach Lu'd.owych dała ziemię kobie 
cie na równie z mężczyzną. ·Na rów­
ni z mężczyzną udostępniono kobiecie 
pracę we wszystkich gałęzfach prze­
mysłu. I to spowodowało radykalną 
zmianę w społecznym połO'Żeniu ko­
biety. - Dawniejsza utrzymanka, nie 
wolnica - stała się ró:wnoprawńym 
członkiem rodziny i społeczeństwa . 

fabetyzmu wśród kobiet, a na wsi 
otwierane są specjalne szkoły zimo­
v.re na okres przerwy w robotach rol 
nych. 
Dużo jeszcze pracy czeka chińskie 

kobiety, aby do reszty zniszczyć po­
zosta-łości feudaUzmu - zacofanie, 
ciemnotę, bierność. Dużo jeszcze pra 
cy czeka władze Chin Ludowych, 
aby zapewnić każdej kobiecie i każ­
demu dziecku odpowiednią opiekę 
zdrowotną. Ale najważniejsze zostało 
już · zdobyte - wolność i równou­
prawnienie. A na tej podstawie moż­
na zbudować wiele, można zbudować 
nową, wspaniałą przyszłość. 

fst: 

Rośnie organizacja 
pols"ich hobiet 

(Z art. O~ Tomaszews~lej - kierownika działu 
organizacyjnego Ligi Kobiet) 

Liga Kobiet - maS<>wa organizacja kobieca w Polsce i Jedyna repreun• 
tan tka polskiego ruchu kobiecego w Swlatowej Demokratycznej Federacji , Ko­
biet - od' początku Istnienia realizowała swoje podstawowe za.dania: uśwlado­

miania. i mo~illzo~anJa mas kobiecych d<> wałki o pokój, włączenia kobiet' do 
życia gospod;u:czego, społecznego, palltycznego l kulturalnego oraz współdziała• 

nia z · Państwem Ludowym w akcji opieki nad matką i dzieckiem. 
Kobiety, które ·w Polsce .sańacyjnej w większości stan1nviły niewyk·wallti­

kow'an;\ lub . ll.isko kwalifikowaną silę roJj(lczą, obecnie bior;\ coraz wlękny 
udział we wsz~lkkh typach szkoJ,enla zawodowego, podno51:ąc swaje kwa!iflkt­

cje I zdoby,waJ~c -JednocŹdnle motliwoścl awansu społecznego. 

Liga Kobiet zwalcza istniejące Jeszcze przesądy o nlźsz<>ści zawodaweJ kobiet 
oraz przezwycięża, ~łaszcźa u robotnic I chłopek, brak zaufania we w•asne &lłY, 
otaczając awansowane kobiety troskliwą opieką. W 1950 ~· wysunięta w. przemy• 
Ale na <>dpowtedzialne stanowiska penQd Jt t.ya. l<~ UAwuiu k.obiełY wł.el• 

skle osiągają znaczny awans społećzny. W 1950 r. wzrósł udział chłopek w za­

rządach zw. Samopomocy Chłopskiej. Na szczeblu powiatowym kobiety stanowily 
25,1 proc. ogółu członków · zarządów, na szczeblu gminnym procent ich dochodził 
cio zl, na szczeblu gr~madzkim wynosił 16 proc„ w tym 1033 kobl!"tY; peł• 

nily. funkcje prezcsó~v Kół Gromadzkich, zaś 237 - prezesów zarządów Ginln­
nych Związku samopomo,i:y Cliłopsl>lej, Coraz więcej kobiet bierze . udział w rzą• 

' '- ' . 
dzenlu krajem, wchodząc do Racl Narodowych na w~zystklch szczeblach .orga-
nizacyjnych. z G.O'il kobiet w . Radach Narodowych w 1949 r. llczba icll w 1'59 r. 

wzrosła do 12.287. 

Wraz se wzrostem §wiadomości i aktywizowaniem się mas kobtecych rosJ& 

l potęinlałia otianlzacJa kobieca. Liga Kobiet - której działalność ro~oczęła 

mała grupa aktywistek __; dzLś ma w swych szeregach 2 miliony członkiń. Roz­
r;aięzlona deć orcanlzacyjna pHWala Jej kJerować pracą łO tys, kół I OJ&nl.\~ 
za1ię1lem 1we10 działania mlUony kobiet mlaat l wsl. Ogólnopolski 1'.onsrea 
Lici Kobiet pomo:te ~ozi.zerzyć bazę d11:lałanla Lici Kobiet I Włl\czy w •~er111l 
ruchu kobiecego _nowe miliony kobiet -bojowniczek o pokój I Plan 1-1eui1. 

Upośledwne w 
cią,gu wielu wie­
ków Ohdnki · 
dziś w Chiń· 

sldej Republice 
Ludowej zdoby­
ły pełnię pra.w i 

Wolna kobietaw wolnym kraju 

małoletniego syna, a na razie jako I 
_bezpłatną siłę roboczą. 
·" Straszliwym ciężarem legł na ·bar­
kach chińskiej kobiety z ludu ustrój, 
do niedawna panujący na obszarze 

. ogromnego kraju. Jej życie było jed 
· nym ·pasmem nędzy, głOdu, chorób, 
· ciężkiej ponad siły pracy. I dlatego 
niejedna kobieta chińska znalazła 
się w Śzer.egach partyzantki walczą­
cej przeciw japońskim zaborcom i 
rodzimej reakcji a potem w Armii 
Narodowo - Wyzwoleńczej. Ale do­
piero teraz, po ostatecznym zwycię­

. stwie ludu chińskiego, odkryły się 
przed wszystkimi obywatelkami tego 
olbrzymiego kraju takie możliwości, 

- o których nie śmiały nawet marzyć 
pokolenia udr~zonych niedolą i nie 
.szczęściem kobiet chińskich. 
Chińska Republika Ludowa. dała 

'kobietom pełne prawo do pracy, roz 

morliiwoś~i 
wszechstronnego 

Wywiad z delegatką d~ · Rady Najwy ższei ZSRR1 arłysłkq ludowq 

Uzbeckiei SRR lszanłuraiewq 
- Witając Międzynarodowy Dzień 

Kobiet, obywatelki Uzbeckiej SRR i 
poszczycić się mogą wielkimi osiag 
nięciami we wszystkich dziedzinaĆh 
życia paiistwow.~go. 
· Wolny czlowiek w wolnym kra.fu 

m~żczyzn dostę, - kobieta uzbecka. jest pelnop'mw­
pnych za.wodach nym czlonkiem społeczefistwa so­

cjaJistycznego, zajmuje . zaszczytne 
stanowisko · w państwowym, spó­
lec:mvm, gospodarczym i k7f:ltural-1 
nym życiu państwa radzieckiego . . 
Wystarczy prZ!Jpomnieć„ że 14 Uz-

1 

rozwoju we 
wszystk!ich nrie­
gdyś tylko dla 

'~ beczek wybrarw jako delega.tki do 1 

z tego właśp.ie faktu wypływa Rady Najwyższej ZSRR, 106 - do . 
entuzjazm, t;i.k charakterystyczny Ra.dy Najwyższej Republiki, . a po-r 
dla , pracy . chińskich kobiet, zarówno nad 13.000 zasiada w Radach tere­
w mieście jak na .wsL Odbudowa nowych republiki . 
miast, podniesienie Wydajności pra- Tysiące kobiet uzbeckich zaj.mu­
cy w przemyśle i rolnictwie _ takie je kierownicze stanowiska w kol­
zadania postawił przed kobietami chozach, fabry~ac~i, Z~lkladach pr~e 
Og-Olnochiński Kongres ~obiecy. I m:yslo;n'l!ch! spol~zielniach. Są wśro.d 
zadania te realizowane są dziś w ca- nich. inzynier.owie, !~karze, arch~­
łej . rozc.iągłości. tekci, artyści, uczeni. Okolo 500· 

Znane są dziś w całym olbrzymim Uzb~czek o~rzy;n-ało · odznac~eni'!' za 
kraju imiona bohaterek pracy: ·Lin WYbltn~ osiągnięcia w rolnictwie. a 
Sin-Ian, Li Fyn-lian, Fian Guj-in ~ 14 z nich nagro.dz~m? tytule.m Bo­
pierwszej kobiety-maszynisty na pa hat~ra Pracy s.oc3alis~yczne3. Za­
rowo:cie Ci Guj-czi i Kun Czen-sia sluzoną sławą cieszą się w calym 
- pionierek w zawodach teclmic1:- kraju komsomołki: Zamira Mutalo 
nych, czy pierwszej w Chinach trak- wa, Michrinissa Ubajdulajewa, Ło-
torzystki - Lian Ciun. lachon Irbutajewa. . 
Władza ludowa udostępniła szero-1 Władza radziecka dala kobietom 

kim rzeszom chińskich kobiet oświa- uzbecTdm szerokie możlit•: " ~.ci ksztal 
tę.· Na terenie ·całego kraju · organi- cenia się we · wszystkich dziedzi­
zowane są kW':>.Y dla zwalczania anal nach nauki i umiej~tności facho-

wych. W Uzbekistanie," w którym 
pr~ęd Rewoiucją przvtlaczajqcą 
iąiększość ludnóści stanowili anal­
fabeci, istnieje obecnie ·ponad 5 tys . 
średnich opąlnoksztalcących . i zawo 
dowych „ szkól, w których ksztalci 
się przeszło milion mlodzieży. . W 
Republice czynne sq 34 wyższe za­
kłady naukowe, 92 szkoły technicz­
ne - a anc,ilfabetyzm należ11 już 
do · P.rżeszł<>ści! , · · 

, Gęsta sieć przedszkoii, żlobkdw, 
poradni dla dzieci i matek, ldinik 
położniczych, szpitali, domów wvpo 
czynkou!ych - stwarza wszeikje 
warunki, umożliwiające kobiecie 
owocną pracę. Setki i tysiące kobiet 
uzbeckich - płomienne bojownice 
o pokój i przyjaźń między narodami 
- zaciągają honorowe warty poko­
ju w kołchozach, fabrykach, na bu­
dowach. 

Ja, jako czlonek Radzieckiego. Ko 
mitetu Obrońców Pokoju, często 
rozmawiam z wieloma kobietami 
starymi i młodymi, dziewczętami i 
matkami. Wszvstkie one z co,lkowi 
tą jednomyślnością potępiają_ ha­
niebne postępowanie anglo-amery­
kańskich podżegaczy wojennych, 
którzy spowodowati rozlew krwi w 
Korei i dqżq do rozpętania nowej 
wojny światowej. 

My, kobiety radzieckie, chcemy 
spokojnie pracować, wychowywać 
swe dzieci i cieszyć się życiem wraz 
z nimi. Nie chcemy, aby dzieci nasze 
ginęly lub pozostawały sierotami. 
Pragniemy pokoju i walczymy o po 
kój. Jesteśmy przekonane, że pokój 
zwycięży, gdyż w szeregach jego 
o.br.ońców znajdują się setki mUio­
nów ludzi dobrej woli, na cŻele kt6 
rych stoi wielki chorą;i11 pokoju, 
nasz ukochany wódz, przyjaciel ł 
nauczyciel ·- Józef Stalin. 
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Jadwiga Wajs - Marcinkiewicz 
wielokrotno reprezentantka Polski 

Spotkanie z Niną Dumbadze 
Pierwszą powojen­

ną międzynarodową 

próbą sił w lekko­
atletyce były mi­
strzostwa Europy w 
Oslo w 1946 r. 

Horoskopy nie by 
ły zbyt różowe, bo 
reprezentacja Polski 
składała -się z za­
wodników i zawod­
niczek starszych wie 
kiem, startujących 
jeszcze przed wojną. 
Zabrakło wśród nas 
Janusza Kus„clńskie 
go, Lokajsldego, No 

Nina Dumbadze jego, którzy zginęli 
, z rąk hltlerowców. 

Luk powstałych w sporcie polskim nie 
wypełniły jeszcze młode talenty. Sport 
w tym oik:re&loe 1'Jl1e posiladał l'es~ wŁa• 
śclwych ram organizacyjnych, nie był w 
tym stopniu otoczony opieką Państwa, 
jak w chwili obecnej. 
Wyruszyliśmy z warszawy w nienajlep 

s:r;ym nastroju. Mnie najwięcej intereso­
wała lekkoatletka radziecka - Nina 
Dumbadze, której rzuty notowane były 
w granicach ok. 50 m. Zastanawiałam się 
często, jaka jest granica możliwości ko­
biecych w tej konkurencji, gdyż rekord 
Niemki, Mauermeyer, osiągnięty w ro­
ku 1935 w Dreźnie, wynoszący ponad 
48 m wydawał mi się wówczas za bardzo 
wyśrubowany. Ja, u szczytil swej for­
my, na treningach osiągałam 47 m, jed­
nak w konkursie na poważnych zawo­
dach tylko 46 m. 

Jadwiga Wajs-Marcinkiewicz 

• W -Oslo zdradzałam duże zdenerwowa­
nie. Ciągle myślałam o Ninie Dumbadze. 
starałam się w wyobratni odtworzyć jej 
sylwetkę. 

wreszcie ciekawość została zaspokojo­
na. Dyskretnie obserwowałam zachowa­
nie mistrzyni świata na stadionie. Jak­
że inna <>d „gwiazd" z męskimi ruchami 
typu Blankers-Koen, Mauermeyer czy 
Stephens Dwmbadrz:e - łaidma, zg>rabal.a, 
bardzo kobieca - nie wyglądała na naj-

dysku, trenującą wytrwale pod okiem I Związek Radziecki otacza nie tylko wy­
trenera, z którym wspólnie korygowała bitnych sportowców, ale całe rzesze u­
nieuchwytne często dla oka błędy, do- prawiających sport. Wówczas stało się 
prowadzając poszczególne fazy rzutu do jasne, :ie osiąganie wyników takich, jak 
perfekcji. Dumbadze, to nie przypadek czy fanta-
Znając wiele ·zawodniczek zagranlcz- ~ja, ale wyinilk Slroord'Y'J'lowainej, wybrwa­

nych wiedziałam, że chr-Onią one tajem- Łej i opairtej na naullrowycli pod!Sltawiach 
nice „zawodowe", toteż najmilszą niespo pracy przy jednoczesnej wielkiej opiece 
dzianką dla mnie było to, kiedy wspól- Państwa. 

nie z Niną zaczęłyśmy rozmawiać o me- To pi„„···sze spotkanie z Dumbadze po­
todach treningu, technice, zaprawie itp. zostawiło niezatarte wspomnienie. Na-

Nie miała żadnych tajemnic, W ujmu- sze młode zawodniczki powinny brać 
jący sposób opowiadała o sobie, o rodzi- przykład z takich sportowców jak Nina 
nie, o organizacji sportu, o opiece, jaką Dumbadze. 

Halina Proniewicz6wna 
Rekordzistka Polski w Pływaniu 

Naiwiększq rywalką 
i est moi a najlepsza przyjaciółka 

Irkę Dobranow­
ską poznałam we 
Wrocławiu na zi­

,, zimowych mistrro-
l stwach Polski. 
h Był to rok 1949. 
li „Mała Irenka" -
·.·· jak ją popularnie 

nazywano, zdoby­
ła ogólną sympa­
tię, gdy po stacze 
niu zaciętej walki 
z byłą mistrzynią 
Polski Wójci-
cką, skromnie 

NIBWICZóWNA skryła się w szat­
rekordzistka Polski ni przed burzą 

w pływaniu oklasków. 
Wówczas to po­
pływacki trakto-

Na ~reningach czyniłam widocznie 
VVJ'Taźne po,stępy, skoro powołano 
mnie na obóz w Zerhowie. Byłam 
jeszcze uczennicą gimnazjum. Jecha 
łam sama do nieznanych mi bliżej 
koleżanek. Na obozie trenowała rów 
mez Dobranowska. Zaprzyjaźniay­
śmy się, bo przekonałam się, że Ir­
ka, to nie tylko dobra pływaczka, 
ale także dobra koleżanka. Ona nie 
szczędziła swego trudu, aby demon 
st!'ować mi bezbłędny w naszym 
pojęciu styl. Duźo się od niej wów­
czas nauczyłam. Irka nigdy nie skar 
żyła się na zmęczenie, ani na zimno, 

Final 

chętnie wykonując wszystkie pole­
cenia trenera. 

** * 
Punktem zwrotnym w naszej przy 

jaźni były letnie mistrzostwa Pol­
ski w Siemianowicach, gdy sta­
łyśmy się rywalkami. Ale tylko .•. 
w basenie! 

Przeważnie nasza rywalizacja ukła 
dała się w ten sposób, że dystans 
200 m stylem klasycznym ' „należał" 
do Dobranowskiej, a „setka" - do 
mnie. 

„Mała Irka" po przegranym biegu 
nigdy nie szukała przyczyn porażki, 
nigdy nie próbowała usprawiedli­
wić gorszy wynik słabą formą, zim 
ną wodą, spóźnionym startem itp. 
itp. Odwrotnie, po skończonej kon­
kurencji serdecznie gratulowała ko 
leżankom zwycięstwa, szepcząc im 
po cichu: Spotkamy się następnym 
razem, posta,ram się być lepsza. 

I rzeczywlście, ptzeK:onatyśmy się 
już, że Irenka nie rzucała słów na 
dno basenu, lecz trenowała z zdwo 
joną energią i następny pojedynek 
z nią należał zawsze do najtrudniej 
szych w mej karierze sportowej. 

~.szą dysi!robdllkę świJata. D71iś w sali Młodzieźowego Domu 
Postanowiłam zagadnąć ją osobiście. Kultury rozegrane zostaną finałowe 

Ubiegłe lato spędziłam również z 
Dobranowską. Z sympatyczną kra­
kowianką byłyśmy razem na obo­
zach, wyjeżdżałyśmy za granicę. Ir 
ka wszędzie i w każdej okoliczności 
dawała dowody swego wyrobienia 
sportowego i dużego zdyscyplinowa 
nia, a jednocześnie dobry humor 
nigdy jej nie opuszczał. 

Wybrałam moment, kiedy na uboczu ra . • 
zem z trenerem szlifowała swą formę. spotka.ma w grach sportowych. Zm1e 
I tu, na rzutni zobaczyłam doipiero praw rzą się najlepsze zespoły kół sporto­
łzlwl\ numbadze, prawdziwą mistrzynię I wych. Początek o godz, 1 '7. 

Jestem bardzo zadowolona, że 
właśnie ona jest moją największą 
rywalką i jednocześnie serdeczną 
przyjaciółką. 

Zo ... Ta 

Babcia i sport 
Z babcią róźnimy się bardzo. Ona 

liczy 50 lat, a ja 20, babcia nie ma 
wszystkich zębów, a ja . mam, bab­
cia ma reumatyzm, ja go nie mam. 
Poza tym babcia ma wiele innych 
„przymiotów", których ja nie po­
siadam i odwrotnie - nie ma tego, 
co ja mam ..• 
Między innymi 

babcia miala nega 
tywny stosunek 
do udzialu kobiet 
w sporcie i awer­
sję do strojów 
sportowych, którt;. 
jej zdaniem nara 
żaly zdrowych lu­
dzi na przeziębie 
nie, nie mówiąc 
już o zasadach 
t.zw. przyzwoito­
ści. 

Babcia nie mo­
gla zrozumieć te­
go, że sport to 

rocznicę mych urodzin, babcia po­
wiedziała mi, że zamiast tradycyjne; 
dobrej rady, złoży mi inny prezent 
- mianowicie spełni jedno z moich 
życzeń. 
Wykorzystałam niebywałą okazję 

i zaprosHam babcię do porannej gim 
nasty ki. 

zdrowie! . 
Plywakowi grozi utopieniem, I W stro3u sportowym z czasów Na 

sprinterowi - żylakami, skoczkowi poleon~, .który równie pasuje do gim 
polamaniem piszczeli, a zdobycie od nastyki 1ak i do baletu w owych 
znaki SPO - zdaniem babci - gro czasach, babcia starannie wykon11-
zi inwalidztwem. wala ćwiczenia. Po <iziesięciu minu 
Ponieważ żyłam z nią zawsze w tach przerwała. Zmęczona u.męła 

zgodzie, a SPO postanowiłam zdo- na tapczanie i spala przez 12 go­
być, stanęlam wobec kwestii: babcia dzin. Znikl reumatyzm, a ze sto­
czy SPO. I zaczęlam myśleć nad po liczka pudelka ziół leczniczych, tak 
godzeniem babci ze sportem. gorliwie zalecanych przez Zicznych 

Byla to, niestety, niełatwa spra­
wa, bo babcia skarżyła się na reu­
matyzm i unikala zbędnych ruchów. 
Ból coraz bardziej jej dokuczal. W 
nocy, jak zwierzała się wszystkim, 
nie mogla zmrużyć oka, przysłuchu 
jąc się galopom kota, goniocącego za 
myszami. 

O §wicie zawsze babc!ę denerwo­
wała muzyka radiowa i komenda 
instruktora gimnastyki. Naciskała 
więc na oczy swój czepek-ciepluszek, 
aby nie słyszeć dzikiej komendy i 
nie widzieć jak jej wnuczka wyczy 
nia malpie wygibasy na dywanie. 
Aż oto którego§ dnia, wla§nie w 

Jadwiga Glatewska -
Zasłużony mistrz 

sportu polskiego 
Nawet podczas 

znachorów. . 
Wprawdzie przez wiele dni babcię 

bolały mięśnie, jednak tylko gimna.­
stykę uważała za radykalny środek 
na bezsenność i nie sprzeciwiała 
się, gdy zdobywalam SPO. 

Hokeiści polscy 
przegrali w Moskwie 

Wobec kllkudzieslęoiu tysięcy wł· 
dzÓw na stadion.ie „Dynamo" w Mo· 
skwie rozegra.no mecz towarzyski w 
hokeju na lodzie między bawiącą w 
Związku Radzieckim drubnlł" hoke­
istów polskdch a reprezentacją Mo• 
SkWY. 

SpotI<anie zakończyło się wysokim 
zwycięstwem gospodarzy 9:1 (4:1, 
3:0, 2:0). 

Drugi z kolei mecz w Moskwie, 
drużyna polska rozegra w dniu dzł. 
slejszym. 

wielkich zawodów r----------------"!. 

nają o swych 
narodu. 

międzynarodowych, 
w których o zwy­
cięstwie decyduje 
nie tylko siła fizy­
czna i technika, 
ale często spokój, 
opanowanie, sku­
pienie uwagi na 
konkul'ellcję, którą 
się wykonuje, na­
wet i w tych peł­
nych napięcia chwi 
lach polskie sports 
menki nie zapomi­

obowiązkach względem 

Kobiety polskie pragną zawsze słu­
żyć przykładem najwyższego patrio­
tyzmu i oddania Ojczyźnie. 

ZŁOTA SERIA 

LITERATURY ROSYJSKIEJ 

MIKOŁAJ GOGOL 

UTWORY 
WYBRANE 
c;tJr, 513 

Tom II 

„CZYTELNIK" 
--0--

do nabycia w księgarniach 

„DOMU KSIĄŻKI" 

:z:t ] 2 

POSZUKIWANIE ZAPISY na trzymlesięcz-

ś.tp. poszukiwani. PRACY PAŃSTWOWA FILHARMONIA w t.ODZI ny kurs nowoczesnego Pracownicy 
mieszkanie Potrzebny księgowy, 

1xlt'skie zapewnione Łód 
Łódzki" pod „Księgowy 

ź. Oferty 

" 

subloka-
„Dziennik 

Obwieszczeni e o licytacji 
Km. · 339/51 

artowego w Łodzi dla 

ZNAJĄCĄ stenografię z 
dwuletnią praktyką biu-
rową przyjmie pracę na 
stałe względnie godziny 
„Matura". 
KSIĘGOWA znająca kosz 
ty '#łasne przyjmie posa-
dę. Oferty Dziennik Łódz 
ki „Księgowa". 

f./\OFI /\ROW· PR/\CV 

POTRZEBNA pomocnica 
"eście r~wiru 2, Lipii'l- domowa, Wschodni~ 70, 
ancelaru.ę w Łodzi ul. .i; m. 43, pr. of. I wejście. 

Komornik Sądu Powi 
dzielnicy Łódź - śró:lm1 
ski Marian, mający k 
Andrzeja nr 11 na pod 
podaje do publicznej w 
marca 1951 r. od godz. 1 
30 i zachodniia 25 ()d 
ruC'homości, należących 
gmunta składających si 
swetrowej, oszaco~~nyc 
zł 21.000. Ruchomosc1 m 
lii.~ytacji w miejscu i c 
nYm. Dnia. 2 marca 195 

stawie art. 602 k.p.c. GOSPOSIA samodzielna 
iadomości że dnia 19 do dzieclrn u lekarza z re 
1 Ł d ~ ferencjami potrzebna. PL 
b ~ . 0 .z1 ul. Nawrot Piotrkowslrn 249/251 rn. 12 
ę :me s1ę I licytacja od godz. 16. 
do Rudnickiego Zy- POTRZEBNA starsza OSO· 

ę z meblQ i maszyny ba do dzieclca Rzgowska 
h. na łączną sumę nr 45, m. 8. 

POTRZEBNA pomocnica ozna oglądać w dniu domowa. Żeromskiego 37 
zasie wyżej oznacza- m. 3 od 18. 
1 '!". POTRZEBNA, gosposia, 
Komornik Lipiński. Kamienna 1, m. 33. 

PRZYJMĘ fachowca zna-

drobne El 
Jącego się na mechanicz· 
nej produkcji kon1li z 
drzewa. Oferty „Czytel-
nik" Kraków, Rynek Głó 

• ()głoszenia 
'f ltR 4 R7.F 

Dr JADWIGA ANFORO· 
WICZ - skórne, wenery· 
czne, kobiece 1-6 ul. Ptó 
chnlka 8. 
Dr KUDREWICZ - spe· 
cjallsta weneryczne, skór 
ne 8-9 3-5 Plotrkow· 
ska 106. 

Dr HEYKO - PORĘBSKI 
skórne, weneryczne, 17 
do 19, Brzeźna 6. Telefon 
nr 1~8-19 

Dr ZAURMAN - specja·i 
lista skórne. weneryc1 
ne 8-10 4--6. Naruto­
wicza a. 

Dr TEMP SKI specjalista 
weneryczne, skórne, wło 
sów, moczopłciowe 
kowska 114. 

Piatr 

or PIWECKJ wewnętrz. 
ne. l)IUC8 serce Piotrkow 
sił:& 35 

Dr REICHER specjalista 
weneryczne. sJ, órne, płclo 
we (zaburzenia) - Piotr-
k.owska 14 czwarta -siódma. 

or ROZYCKI, specjalista 
chorób kobiecych, aku-
szerii. Przyjmuje !!!Odzi· 
ny 3-8 Piotrkowska 33. 

wny 46, nr 15129. 
POTRZEBNA gosposia do 
małżeństwa z dzieckiem. 
Legionów 14, lewa oficy-
na m . 1. 
POTRZEBNY fryzjer od 
la raz, ul. Strzelców Ka-
niowskich 38. 
POTRZEBNA gosposia na 
stałe. Próchnika 34, m. 14 
!!Odz. 16-18. 
POMOCNICA domowa do 
IP.karza poszukiwana. -
Zgłoszenia codziennie go-
dziny 6-8 wiecz. Piotr-
kowska 203. m. 1. 
POSZUKUJĘ ~osposl. Re-
ferencje konioec?:ne. Łódź, 
Żeromskie o 66, m. 7, g 

ul. NARUTOWICZA 20 
PIĄTEIC;!J-marcal951 r., godz, 19.30 . 

XXVI Koncert Symfoniczny 
udział biorą: 

TADEUSZ WILCZAK - dyrygent 
solista: 

TADEUSZ KUCHARSKI - wiolonczela 
W programie: Musorgski - „Noc na Łysej g6· 

rze", Schumann - Koncert w1olonczelo• 
W:!'., Głazunow - IV symfonia. 

Kasa F:iilh8".Ill<><nii crzyn'l11a cooz.i,enin!e Od godz. 
15-19„. w ru~~lę od 10 liło 12. Bi'1ety UJLgowe 
:ue :UnJLZką 50 '.'• kasa wyóa.j e na pisemne zgło-
szenia :z;atkJ:.aoeto'-'.' p~.aicy, szkól 1 o1'gani·zacyj spo-
łecz.nych (CO!l'lJaJmmej 10 billetów na zg~osz,enJ\e). 

POTRZEBNY korepetytor SPRZEDAM komplet Pia-
od ~araz m_at.ematyki i fi ule! -Makina i zegarelc 
zyk1 wto.rk1 i soboty go- Schaffhausen. Kalisz ,Bo-
dz1.ny wieczorne. Oferty haterów Stalingradu 15, 
„Pilne';; Piotrkowska I04a m. 7. 
.. Prasa . SPRZEDAM streptomycy-
POMOCNICA domowa na nę oraz dużą palmę. Tel. 
stałe lub na przychodnie nr 257-55. 
bez gotowania potrzebna- MERCEDES do sprzeda-Wynagrodzenie dobre. Ul. nla w dobrym stanie. Wi<; Wólczańska 222, m. 8. ckowskiego 5. Wiadomośc 
l(flPNO ' ~Płł7.F1lĄ') u dozorcy. 

SPRZEDAM boksy nie· SREBRO, złom wycofane mieckie 10-tygodniowe. -monety kupuję Linkowski Jaracza 38, m. 18. Piotrlcowska 120 i 52. 
l{UPIĘ kuchenkę gazową STREPTOMYCYNĘ sprze 

dam. Kili!lskiego 46, m, z piecznilciem. Dzwonić 26, pr. of. II wejście I p. 200-11 gódz. 16-20. 
ZAMIENIĘ na mało-litra KUPIĘ dyferencjał do 

Ford Elfia dzwonić do 3 żowy samochód lub sprze 
tel. 100-56 Heilig. ' dam Chevrolettę osobową 

1938 r. Nowo-Zarzewslca 
KUPIĘ automat do-wyro nr 32, m. 4. tel. 170-11. 
bu lrnrali!ców z drzewa. 
Oferty „Czytelnik", Kra- SPRZEDAM radl<> Te>e-
!ców. Rynek Główny 46, funk en 4-5 lampowe ul. 
nr 1~128. ' żórawia 12, m. 6. 
SPUZEDAM penicylinę o- SPRZEDAM samochód -
Jeistą. Kilińskiego 180, ciężarowy 5 t. „Bedford". 
m. 40. Stan idE!alny. Części zapa 
MASZYNĘ gabinetową - sowe, silnik. Oferty Dzlen 
,.Singera'' sprzedam, UL nlk Łódzki - „Bedford". 
Wschodnia 59, m. 9. 
KUPIĘ akordeon ~ t\ flR /\ ' wvrROW 

24-48 
basóVl.r, stan dobry. Pod- ZA PISY na trzymieslęcz-
górski, Z~ierz, Dubols ny kurs kroju, modelowa 
nr 53. nla lPR, Sienkiewicza 89. 

kroju, modelowania u-
brań damskich IPR, Piotr Dr HENRYK llEMOWIT kowska 24-7, godz. 10-
12-16-18. (k 5S7) LIPIEC STENOGRAFII biurowe), 
maszynopisania, księgowo 
ści Kursy Stowarzyszenia LEKARZ MEDYCYNY 
Stenografów - Maszyni- po długich I clętklcb cterpłenla.cb zmarł 
~k. Zapisy: Kilińskiego 6 marca 1951 r. przeżywszy 41 lat. Porrzeb nr 50, Piotrkowska 83. odbędzie &tę 9 marca o godz. 1Z z kościoła 
KROJU nowoczesnego, na Pl, Wolności, o czym zawiadamiają po• 
modelowania ,szycia wy- grątent w smutku 
u czają kursy IPR, Próch ZONA. MATKA l RODZINA. nika 25. 

r.OKM .F, -ZAMIENIĘ 3 pokoje z ZAMIENIĘ 2 duże poko- PRZYBŁĄKAŁ się pies 
kuchnią wygody w Pa- je z wygodami pod Tu- doberman, Do odebrania 
bia!)lcach na 2 pokoje z szynem, blisko tramwaju Rzgowslca 109, zegar-
!rnchnią wygody Łódź. na Łódź. Oferty do Dzien mistrz. 
Oferty pod „Pabianice" ni ka Lódzkiego - pod ZGUBIONO książeczkę 
Dziennik Lódzki. „11036" . Ubezpiec.zalnl Społecznej, 
POKOJ sublokatorski u- POSZUKUJĘ małego skle· na nazwisko Solarek Ry-
meblowany, albo przy ro pu w dobrym punkcie za szard. 
dzinie potrzebuję od za· zwrotem kosztów lub ·wy ZGUBIONO legitymację 
raz. Za trzy miesiące za- .dzierżawię. Oferty Dzien- służbową „Film Polski" 
płacę z góry. Oferty pod nik Łódzki pod „1103". na nazwisko Jędrzejczak 

ZAMIENIĘ pokój w Koni „11064" Dziennik Łódzki. Adam Północna 1/3. 
FO_TOGRAF poszukuje po nie na pokój w Łodzi. UNIEWAŻNIAM skradzlo-Limanowskiego 46, Sta· ko1u sublokatorskiego. - ny stempel MHD sklep 55 
Oferty „Fotograf" Piotr- szak. art. spoż. Łódź. 
kowska 104a „Prasa". ZAMIENIĘ 2 duże poko- ZGUBIONO kslążeczk~. 
DUŻE 2 razy pokój kuch je z kuchnią z wYgodaml Ubezpieczalni Społecznej, 
nia zam!fmie na 3 pokoje mieszczące się przy ul. Kraszewski Jan, Zgierska Jaracza między wschod-kuchnia. Oferty „Jagoda". 

nią a Kilińskiego na du-
nr 9-32. 

ZAMIENIĘ 2 pokoje ku- ZGUBIONO legitymację ży pokój z lmchnlą z wy chnla, wygody, gaz śród· godami. Wiadomość Rzgo- PSM. Sidorowicz Jerzy, 
mieście na podobne ew. wska 9, sklep skórzany. Gdańska 44 m. 8. 
Jrnszta zwrócę. - Oferty 

ZGUBIONO kartę reje· .,Pilne 110!;3". 7.fHlRV 
J\IAŁZEl'<STWO bezdzlet· stracyjną nr 31 SINOT w 
ne, spolrnjne poszuku.ie ZGUBIONO legitymację Łodzi, Wydział Budowla 

n:v. Pawlak Konrad. pilnie pokoju sublokator· zw. Zaw. Woźnialrnwska 
skiego dzielnica obojętna. Eugenia, Księży Młyn 11, ZGUBIONO legitymacji; 
Oferty pod ,.1lO!i8". m. 2. fabryczną PZPB nr 3, Pó 
ZAMIENIĘ 2 polrnje ku· ZAGINĄŁ pies biały OW· Uńska Irena. 
chnia, ogródek (Chojny) czarek duży odprowadzić ZGUBIONO zwolnienie z na dwupokojowe - śród za wynagrodzeniem. Piotr pracy Kopp Alfrecj. 
mieście. Of. ,.11044". Irnwska 59, m. 37. Ostrze-
POSZUKUJĘ pokoju z o- ga się przed kupnem - SUKA „Dog-duński" czar 
sobnym wejściem. Zapła-

Sabina W!lke. no biała do odebrania -
za odszkodowaniem t.ódź, 

cę za pół rolm z góry o- PRZYBLĄKAL się wllk Julianów. Olszowa s, tel. soba samotna. „Czarka", (suka) Nowotl~l 53, m. 62. nr 115-li 
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DŻTS· 
Jana 
Mlędz. Dzień Kobiet Wszyscy żyjq planem: rzwartBk 

8 
HARCA JUTRO : 

Fra.nclszka 
WAZNE lELEFONYi 
Komenda Mle.Jska l\1 o, 
Pogotowie Ratunkowe • . • • 253-Go 

104-44. 134-16 

Stra~ Pot.arna , . . , • , uz-u 

Inżynierowie, techn,cy, robotnicy, lueślarze 

w Państwowym Przedsiębiorstwie Mierniczym 
MleJs.k1 OśrodeJr lnto1mao11 . l59·Ió 

OZIS!EJSZEJ NO('\' OVZURUJA 
APTEKł• 

" żaden dom, żad.fla budowla nie może być wzniesiona bez uprzed­
niego zmierzenia i zbadania danego terenu przez fachowe kadry mier­
niczych. Dlatego też Państwowe Przedsiębiorstwo Miernicze, które wy­
konuje wszystkie prace geodezyjne dla różnych resortów gospodarki 
państ~owej jest jednym z podstawowych ogniw gwarantujących wy­
konarue Planu 6-letniego. 

A.nteka nr 2 (ul. PiotrkoWSka 95). apt. 
l'5r S •Arm11 Czerwone) 63) apt. nr 28 
l?:o-1<>rsr:a 63) apt nr 2-07 rp1 Wolnośr-• 
7>. a'Pt. nr 30 (Nowotki 91), a·pt. nr 32 
Rzirnw;!<Ą 511 aot nr 5 r ("r<Jańs.ka 2:~) 
.A1Hek;, V ZaK/adu Leczructwa Pracow. 

n1czel!o. AL Kościuszki 48. dyturuJe co- Zadania stojące pq:ed tym przedsię-
dz.lennle. biorstwem są olbrzymie. W ich zakres 

sków . w sprawie \Vykonania planów 
podstawowych, czyli tzw. dokumenta­
cji, w :ostatniej chwili. Takie wypadki 
muszą być stanowczo usunięte, . tym 
bardziej, że Państwowe Przedsiębior-.sce~4 

• eh wchodzi wykonanie planów .sytuacyj-

' 

& • .-! Il'.. nych i sytuacyjno-wysokościowych, 
V"fflW'I niezbędnych dla rozbudowy przemy-

stwo Miernicze zamierza wykonać w 
ciągu 4 lat podstawową dokumentację 
techniczną dla realizacji Pia.uu 6-letnie 
go, rozumiejąc że nie do pomyślenia 
jest, aby z jednoczesnym kończeniem 
wielkich inwestycji prowadzonych w 
ostatnim roku 6-latki, . kończona była 
dokumentacja techniczna dla tych bu­
dowli. Dlatego też inwestorzy winni 
we własnym zresztą interesie dopilno-
wać zgłoszeń prac mierniczych we 
właściwym . czagie. (Kas.) 

• PA 1"'7S 1'WOWY TEATR NOWY (UL Wtec- słu, miaS<l; i osiedli, rozbudowy sieci 
kt>wC1'.:'kg;> nr 15/17) - o godz. 19 drogowej i kolejowej oraz wodociągów 
„Zwycięstwo". (.P.rzedst. zamknięte, i kanal\zacji. W. chwili obecnej PPM 
poprzedzone ~:kademią Ligi Kobiet). k 

PA.'1:< 1 WO\\'' l'EA 1 " tn• si JARA I' ZA wy onuje m. in. również prace związa Piękny pode1rek na Swięło Kobiet 
(t~;. Jaraeza 27 29) - 0 godz. 15 „Pan ne z bud()wą rurociągu Łódź-Pilica. 
Geldh.ab", o godz. 19 „Rodzina". PPM wywiązało się z tych zadań w Nowy żłobek dla dzieci łódzkich 

SpraUJa dnia 

Szacunek 
dla pracujące i kobiety 

Do kobiet - konduktorek tram• 
wajawych, kobiet - m()torn<!czych, 
przyzwyczailiśm~· się już wszYscy. 
Zyskały sobie one uznanie i powa­
żanie ze struny całego s;połeczeń· 
stwa_ 

Polecenia wydawane przez nie w 
tramwajach sa w zasadzie respek­
towane pl"ze'Z wszystkich, nawet 
p1·zez mało zdyscyplinowanych pa.­
sażerów. Spotykają się one często 
w czas.ie służby z objawami grzecz­
ności i chęcią ułatwiania lim pracy. 

Jest jednak dziedzina, podobna 
do tej, w której kO'biety zaczęły pra 
cować nie dawno i tam sytuacja 
przedstawia się odmiennie. Pasaże• 
rowie P<l><.'iągów nie zawsze potra.­
fią należycie ustosunkować się do 
kobiet • konduktorek. 

N a czoło wybijają się tutaj podr6 
PA:'llSl WOWY I EA TR POW:;.t.t.t:HN'\' roku ubiegłym w Łodzi i WOJ'. łódz-

!UU~a Obrońców Stalln.i;:radu nr !!)'-
od 6. III. do 4 rv. nieczynny. kim „na piątkę". Pierwszy rok Planu 

TEATR „o s A" rnt Trauęutta nr li - 6-letniego wykonany · został boWiem z 
o godz_ 19.30 „Złote nieclole". 25 pi·oc. nadwyżką. Utworzony w sty-

TEATR KOMEDU l\IIUZYCZNEJ „LUT· 
NIA" <ulka Plotrkowska nr 243) _ czniu br. oddział łód2lki PPM, którego 
o godz, 19.15 rewia „ulubfane me- organizatorem, duszą i motorem jest 

Pię~'.1-Y r:od_arek ~trzYn:ufo łódz!de j i jasnych sal <:iZiecięcych, .z czeg~ ~ 
matki t dz1eCt w dmu święta Kob1et.

1
na parterzie 1 4 na I piętrze, JUZ 

Dzisiaj zostaje oddany do użytku no- wkrótce rozbrzmiewać będą weso­
wy, luksusowo wyposażony żłobek łym gwairem. To miejsce przyszłych 
przy ul. Chrobrego 16. zabarw; Sale te zalI'óvvno na parterze, 

jak i na piętrze łą<czą się bezpośred­
nio z obszernymi, słonecznymi tara­
sami. Tu dzi•eci będą leżakowa~y za.­
żywając świeżego powietrza, tu bę­
dą korzystały z dobroczynnej dzia­
łaJnośei promieni słonecznych. 

żujący na lilllii Łódź - Głowno. Męt 
C"LYźni, korzystający z usług kolei 
na tej trasie, mają albo zbY't „pny­
jacielski" albo zbyt arogancki sto• 
sunek do konduktorek. 
Pasażerom tej linii stara.Ją się 

„dorównać" mieszkańcy Justyno.. 
wa. Ci znowu celują w niegrzeczno­
ści i ignorowaniu konduktorek. 

Pi\~osd~~: TEATR LALEK „PINOKIO" inż. St. Trzaskows~ z miejsca wykazał 
cui. Kopernika nr 16) _ 0 godz 17 ogromną aktywnosc. 
„Przygoda Misia Łaz~gi". · I W lutym odbyły się w oddziale kur-

:~ sy dokształcające dla 30 techników i 
ADRIĄ cui „ Stauno Il - dla mt0due2y dla 43 pomiarowych. Przedsiębiorstwo 

„Wiio<;na - godz. 16, 1!3, 20. b' ł : k d ł'd k' L' 
BAJKA <ulica Franciszkańska nr 31) - 0 .rn o_ op:e ę na . o z 1i;i. 1ceum 

„Awantura na wsi" - godz. 17.30, 20; M1ermczym oraz nawiązało sc1sły kon 
dozw od lat 14. takt naukowy ze Szkołą Inżynierską 

BAŁTYK 1uUca Narutow1cza nr io> - w Łodzi i Instytutem Geodezyi'nym 
·· 1 Gdy pogoda nie dopisz-. zamiast 

1 słońca będzie lampa kwarcowa. któ-

Ten stan rzeczy może zmienić tył 
ko potępienie osobnika, nie­
odpowiednio zach<>wującego się w 
stosunku do konduktorki przez re­
sztę pasażerów. Opinia publiczna 
będzie w tym wypadku najlepszym 
lekarstwem na. obywateli, . którzy 
nie potrafią jeszcze uszanować w 
kobiecie człowieka pracy. 

„,Varszawska premlera" - ·godz. 16.SO, - . 
18.30, 20.30; dozw. od lat 7. Naukowo-Badawczym w Warszawie. 

GDYNIA <ullca oaszytisktego nr ~ - Mimo ciasnoty lokalowej pracowni.-
„Program Aktualności Kra3. 1 zarr. cy PPM wykonują swe zadania ź peł-
nr 9/51", Pl{F nr 10/ól, „Swlat m!o- odd · · d · · 
dych na' 7/50". „Opowiadanie sta.rego nym amem 1 praw z1wym entuziaz 

l
ra też ma swoje pomieszczenie w 
żłobk1u. A d1a chorych dzieci urzą­
.drone będą również w specjalnych 
pomieszczeniach ńzolaitki. W jasnych, 
lśniących czystością umywalniach, (Ki) 

d~bu", ·„sport ra<lzieck1 nr 9/60" - mem. Za takimi pracownika:rrii. jak inż. 
godz. lS, 16, 17, 18, 19. 2-0, 21. E. Madej J. We1·eszczyński F Grzy- zewn· ętr' zny wygląd z'łob·ka J-;:,.t 

•tUZA · ru1:ca Pabianicka nr 173\ b k' - 'z J · k k ' ' • · "'"' 
„Niebo czy piekło" - gooz. 18, .20; ows 1 1 • . anusze.' . tó~z:I'. l,lrz~uJą Wręcz pałacowy. Budynek widoczny 
dl.a młoO.z. n:i·oo•ozw. w pracy - postępuJą mm mzymero- je$t już z daleka, wybudowany jest 

POLONIA <ulica Piotrkowska nr im - wie i technicy. A pracownicy fizyczni: bowfom na ·osi uHcy, staJl'l.owiąc rrie­
„warszawska premiera" - godz. 16.30, Trawczyński; Florc7.ak, Gałązka i No-· 
18.30, 20.30: dozw. od lat 7. ki łu' , b jako jej doskonałe zalrnńczenie. 

~RZEDWIOSNJE rui Zeroms1ttego 74) - wac s zą za wzor wszystkim ro ot Wnętrze równie estetyczne i pięk­
„Poltój ir.dob~le świat" - godz. 18, nikom. W PPM nie brak również przo ne,· .J'ak ·zewnętr·z"'~ elewacJ·a z'ło'bka, 
20· <i.oż.w cd l:at 7 d · h k b' t N . k · h • .,.. 

REKORD (ttl. RzgowSka Z) - „Powrót UJą<:yc . 0 ie · , azwis a pracu3ącyc sprawi, że dzieci będą s'ię tu czuły 
Lassie" - godz. 18, 211: dozw. od lat 7. z oddamem kreslarek to: W. Dobry- jak w pałacu z bajki. 8 obszernych 

ROBOTNrK ruuca KJJJMklego nr 178! - szycka i Tatiana Kasjan oraz pracow-
„Swlnlarka I pa.stuch" - godz. 18, 20; nica administracji K. Lenczewśka. 
d07JW. <rd Ia<t 7. Łód · · · · · t h ' ' 

ROJ'.~A •ul. Rzizowska 84) - ,.Up:i.t'lek Ber- zcy mzymerow1e 1 ee mcy m1er 
Una" II seri0 - gc.dz. 18, 20; d>Ozw. nktwa, reprezentujący naszą przodu-

, 
NOTATNIK ŁO·DZKI 

!IT
„oo01at 7. „.k , jącą inteligencję techniczną, włączyli 

. , J_. WY tullca KHlu-> lego nr 123) - · d · d · rt t .:..... ·. 
„Brunatna pajęczyna" _ godz. !8, 20 się z ecy owame w ~u . wy ę.wneJ 

* Z okazji Mlędzynarodow'ego Dnia 
Kobiet pracownice SPP Metalow.eJ w Ło 
dzi Podjęty zobowiązanie, w którym m. 
in. postanawiają przyczynić się do pod­
niesienia . poziomu naukowego szkoły, 
zwiększyć pracę nad wychowaniem mło­
d2ieży ·i wyrobić wśróci wychowanek za 
miłowanie dla z~wodu. metalowca& 

- dozw od lat 14. pracy narodu nad realizac1ą Planu 6-
SWIT (BarucJkl Rynek) - „Nl:kt n~c nie letniego rozumiejąc, że ich wkład W 

wie" - gcd.z. 1'8, 20: dozw. od Ja•t 14. k · 1 • b ' 
TATRY rulit'a stenk:tewicza nr 40) wy orn~me Panu musi ,Yc ogromt;Y:· 

„Upadek Berlina" 1 rer. - gode. 16, Plan PPM na rok 1951 Jest przeciez 
1.8, 20; de.zw. ad lat 7. o 100 proc_ większy od planu roku u­

WISł,!\ tullca Dasey1\sldego or ~1 _ biegłego, a mimo to załoga przedsiębior 
„Tajna mls,Ja" - godz. 17· 19• stwa mierniczego zobowiązała się prze 
dozw. od lat 12. , 

* Dla uczczen,Ia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet liczne zobowiązania . pod.iął 
równie~ personel zakładów zbiorowego 
żywienia PSS. WLO«NJARZ ruuca Prńchnllta nr 181 - kroczyc go o 20 proe. * zamiast kwiatów w dniu imienin 
dyrektora Państw. Szkoły Techn.-Prz.e­
mysłowej kl. II E b i II .W b złozyły na 
odpudowę ·Warszawy zł to. 

,.Sukces Anny Szabo" - godz. 16.30, Poważną trudnością która kompli-
18.30. 20.30: dOZW Od 1.at 14. k · 1 ' d ' i..: """ 

WOLNOSC:. rui Napló'rkowsk:lego Hll UJe P ano.wą pracę prze sięumoir„.wa 
„Tajna misja" - godz. 16, 18, 20 - jes.t składanie przez :i.nwest.orów wnio 
dozw. od lat 12. 

ZACHĘTA •U'li~ Zglers~<a nr 'li) 
„Hamlet" - godz. 16~0. 19.30; <Iozw. 
Od Tia·t 14. 

Zebrania odczyty 
DZJS 

- W &wletló·cy Z'PB im. Cz. Szym.ań­
~k;. ;:,o;o (Rz,gow8kl3 94). o gad.z. 18 wieczór 
sa~-ryczny Z. Filj=. RC't'yl<uje T. Te­
Od•O rczy k. 

- w lok.&Jlu Recl·aikejl „n.merrl'llika Łódz• 
kiego" (<P'.<011l"l~.ow3ik:a 96). o godz. 18 na­
rada :rdbocm z udzi1ał~<m WsZ}"S{kioch k'P. 
re;-opcmcl,,-n:tów i 'Przedstarwicie:li mi•ejskl<:h 
„D2'}. 'Lód©kie.go". 

- VI ~ali Tea·h-u Nowego (Wi:ęokow,slk,ie 
go 15). o godz. 16.30 Ce•ntra:l.l1a Alka.demi.a 
Liigi Kohl'et, p·c~wi•ęeooa Mlęd,z:y.n.all'O'do­
wemu Dniu Kobiet, 

Piątkowy kttncert 
Na piątkowym koncercie Filharmonii 

(9.3. 51 r. godz. 19,30) usłyszymy nastę­
pujące utwory: Musorgski - „Noc na 
Łysej Górze", Schumann - koncert wio 
lonczelowy, Głazunow - IV symfonia. 
Orkiestrą dyryguje Tadeusz Wilczak, so­
listą koncertu będzie Tadeusz Kucharslti 
- wiolonczela. 

Kasa Filharmonll czynna codziennie od 
godz. 15-19 w niedzielę od IO do 12. Bi­
lety ulgowe ze zniżką 50 proc., kasa wy­
daje na pisemne zgłoszenia zakładów pra 
0 y, szkół i organ_izacyj społecz~ych (co­
najmniej 10 biletow na zgłoszeme)_ 

A Ł~DZ LEZY DALEJ.„ 

N IEDLUGO obchodzić bę 
dzlemy rocznicę uka­

zania się notatki o tym, 
że przy ul. Lindleya nr 2 
znajduje się wrak starej 
łodzi, a łódź, jak Je:!;ala. 
tak Jeży dalej. 

(L. G.) 

NIE CHRAPAC! 

tuJą tym do maltslmum 
otoczenie. Czy personel 
KMK i P nie powinien 
pro publleo bono poświę­
cić więcej uwagi zachowa 
niu się swoich czytelni­
ltów? A mote wywiesić 
napis „Chrapać nie wol-
no"? (L. G.) 

O „BRACIACH 
SPIĄCYCH" 

spotu wystąpienia swych 
ulubieńców 4 bm. l 15 mi 
nut ol>óźnienla wydawało 

się dla nich wiekiem. Ta 
kich nl.espodzianek publi 
czność nie chce więcej. 

(Myt.) 

WĘDZONE CIASTKA 

POSIADA je na slda­
dzle sklep cukierniczy 

PSS nr 752 w Rudzie Pa 

W MAŁEJ, zacisznej czy blanickiej. Wędzenie cla­

telnl Klubu Międz:v- ZMIENIŁO się tylko ty stelt odbywa się za' potno 
narodowej Książki i Pra le, te najpierw grali cą pieca-„kanolj;i", który 
sy niektórzy bywalcy czu w Gospodzie Luqowej, a dymi 'ta.k niemiłosiernie, 

ją się zbyt swobodnie. obecnie grają w „Sa· że.. ciastl<a przybierają ko 
l\llalo, że rozmawiają glo voyu". Nie zmieniło się Jor brązowy. W dodatku 
śno, przes7,kadzając tym jednak przyzwyczajenie leżąc w drewnianych pu­
w czytaniu innym, ma.Io, popularnych B-ci Łopatow dełkach od dorszy nie 
że ucinają poobiednią sklch do spóźniania się. różnią się optyflznie pra­
drzemk.ę (sic!), ale nieraz z niecierpliwością oczek!- wte niczym od wędzonej 
chrapią tak głośno, te try wali wielbiciele tego ze- ryby, (Myt.) 

Bunt UJ •• 1 a IJ r 1:1. c e 

Lirycznym glosem czyt.al Jack Haman­
deggs dalszy ciąg powieści o dziedziczce• 
aniele i Runterze: 

- Pewnego dnia Runter otl'7.ymał za, 
wiadomienie, że musi w ciągu 24 godzin 
opuścić Polskę.„ 

- Taki straszny terror tam panuje_„ 
że człowiek szlachetny, ale ciekawy -
tylko dlatego, że jego samochód nosi 

znak CD, tylko dlatego, fe ciekawi go 
wszystko, co jest Interesujące, jak lotni­
ska I Inne codzienne sprawy - musi o­
puścić ten kraJ. 

- Tylko dlatego, że Runter kolekcjo• 
nowa! ładne fotografie t rysunki, które 
dostarczyld mu biedni Jud:r.le :r.a drobną 
o.platą, a więc tylko z powodu swojej 
filantropii - ~tal wydaląny z Polski. 

I DZIENNIK ŁÓDZKI nr 67 (2047). D.-2-12580 

W romansach polskich z okresu przed• 
wojennego każda dzledziczlca, zawiedzio­
na w swojej miłoscl, ma święty obowią­
zek wyjechać do zakopanego, czy Inne.I 
u.r~·n.icy, aby przeboleć rozstanie_ J tal< 
uczyniła - ze starego przyzwyczajenia 
- również nasza bohaterka, W głębo• 
klej samotno5ci „Morskiego Oka" usiła• 
wała zapomuteć. Ale na wsz~lkt w.ypadel< 

wyłorhonych brązow-0 _ białą terako-'i========:;:::::======== 
tą, czekają już na dzieci wanienki. 

Posiłki dla dzi.eci znajdujących się 
na I piętrze, będą wędrować zmon­
towaną w ścianie windą. Szereg u­
rządzeń gospoda·rskich, jaik mleczna 
kuchnia, praln:i.a z . pomysłową su­
szarnią, prasowalnią, zajezdnią dla 
wózków. dopełniają estetycZ1lej, ce­
lowo poą1yślanej całości, stanowiąc 
wzór nowoczesnego żłóbka - ośrod­
ka dziecięcej higieny. 

Robotni1C2ym dzieciom Bafot i 
Starego l\łia&ta ' będziie w nim napevv­
no dobrze, a więc .ich matkd będą 
mcgły spok.o.jnie pracować. (Jes.) 

Uwaga korespondenci 
i przedstawiciele mieiscy 
„Dziennika · Ł6dzkiego11 

W piątek dnia 9 bm. o godz. 18 
odbęd:l!i.e się w lokalu Redakcji 
przy ul. .Piotrkowskiej !J.6, III p. 

narada rnbocza. Ze wzgl(:du na 
wagę porus1.anych zagadnień 0-1 
becność wszystkich koresponden­
tów i przedstawicieli miejskich 
obowiązkowa. 

Na 3 dni 
przed terminem 
W dniu 21 II. 51 r. załoga bu­

dnwy Żłobka; - Dzielnica Cygan· 
ka dla uczczenia. 8 marca Mię· 
dzynarodowego Dnia Kobiet pod­
jęła zobowiązania. produkcyJne. 

Grupa murarzy brygadzisty 
Józ.efa Lebiody zobowiązała się 
wymurować pierwsze piętro w 
terminie o 6 dni krótszym. 

GruJ>a, ciesielska brygadziśty 
Mieczysława Kurza.wy i Bolesła­
wa Kowalika zobowiązała się za• 
szafować i zastępłować pierwsze 
pł<)tro w ter~ '1 dlli krói­
szym. 

Grupa transportowa brygadzi· 
sty Tadeusza Gębsk.ieg<> zoboWlą­
zała się dostarczać we właściwym 
czasie materiał i dodatkowo m­
betonować <100 m kw. stropu. 

Zaroga melduje, ze WSzyST· 
KIE ZOBOWIĄZANIA ZOSTA· 
ŁY WYKONANE NA 3 DNI 
PRZED TERMINEM, tj. do dnła 
5. III. 51 r. 

Koresp. „D.z. Ł.'< z II Zariad,u 
Budów Zjed.n. Łód.zik. Bud.ÓW• 

nictwa Pr=ysmvego 
JAN UlMA 

Za antysanitarny stan nieruchomości 
właśc~c[ele i dozorcy skazani na areszt i grzywo 
Mimo wysiłków ze· strony władz stan nitarny stan nieruchomości została uka­

>anitl)rny niernchomości łódzklch pozo- rana grzywną w wysokości 300 zł z za­
stawia wiele do życzenia. Winę za taki m1„ną na 1 miesląc a1-esztu. 
stan !J{}nos;:ą w dużej mierze niechlujni za to samo przewinienie Sąd wymte­
włs.ściclele. administratorzy i dozorcy rzył 25.0 zł grzywny (Z zamianą na 20 dni 
posesji naszego miasta. · M t 

W związku z tym kilku z nich zasiadło aresztu) Ewie a erek, właścicielce ka­
mlenlcy przy ul. Przędzalnianej 110. 

ostatnio na lawie oskarżonych Sądu Po- Wreszcie za, brudy, i nieporządki S<>d 
wiatowego w Łodzi i tak: k d „ 

Józef Rozpędowskl, dozorca poses.ii s azal ozorcę nieruchomośei przy ul. 
przy ul. Narutowicza 8 za niesprzątnię- Piotrkowskiej 76 na grzywnę W \VYSOk:o­
cie podwórza i ulicy or"z aroganckie za- ści 90 zł z zamianą na 12 dni aresztu. 
chowanie się wobec zwracającego mu na Wyroki te winny być ostrz11żenlem dla 
to uwagę funkcjonariusza MO został ska tych wszystkich, którzy nie pamiętają, 
zany na 5 dni bezwzględnego aresztu. że czystość naszvch ulic i domów jest 

Sabina Stobiecka, administratorka do- podstawowym warunklem zdrowia ludno 
mu przy ul. Słowiańskiej 13 za antysa- ścl i estetycznego wyglądu Łodzi. 

(26) 

sprowadzała znajomych: Runtera t kom 
~~~~wala k<Hekcję interesujących 011ra1 

Runter natomla$t dzień i noc tnyśl 
tylko o nieJ. Z fal morskich - na ok1 
cie, na którym pGcl przybranym naz" 
sklem i z fat,;zywymi dokumentami, w• 
brał się z pow~otem do Polski - wyli: 
niala się co chwila wizja kobiety.anioł<· 
(wagi pólcJężkieJ). --.. 
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